Wydanie wieczorowe. (6: kolumn) 


Sobota 5 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSE 
- Rocznie rb. 7.20, półrocznie rb. 3.60, kwartalnie zb. 1.80, 


miesięcznie 60 kop. 


Wychodzi cedziennie po południu, w niedźiele i święta YANO: 


pezennik narodowy. 

(W 52-gą rocznicę zgonu Romualda 

"Trauguta). © | 
„Pamiętajmy o tem, że wła- 
dza jest aktem poświęcenia, . 
a nie ambicji i że poświęcenia 
tego Ojczyźnie odmawiać nie 
możemy, kiedy widzimy konie- 
czność”. (Traugut do Bosaka 

(hr. Hauke) 3/1 1864 r.) 


-Na tle ponurych obrazów  tragicz-- 
nej walki o niepodległość narodu w r. 
1865, obok wielu postaci, które zdobyły 
sobie wieczną pamięć, najbardziej góru-. 
jącą, niezwykłej mocy charakteru i pò- 
święcenia jest postać bohatera-meczen- 
nika — Romualda Trauguta. KO 
W ostatnich godzinach powstania 
losy wyprowadziły go na czoło widowni 
wypadków, niestety — zapóźno. g 
Poświęceniem się swojem zamyka 
tajemny dyktator chlubną kartę krwa- 
walki naszej o wolność. - = 
Traugut pochodził z Kobryńszczy- 
zny w Brzeskiem, gdzie zdawna już o-. 
siadła jego rodzina, urodził się 28 sty- 
cznia 1826 r. © | 
Po ukończeniu szkoły w Świsłoczy, 
wstąpił w Petersburgu do prywatnej a- 
kademji inżynierów. Podczas wojny 
krymskiej widzimy go już jako oficera sa- 
perów, cieszącego . się wielkiem uzna- 
niem i zaufaniem wśród zwierzchności. 
Po wojnie krymskiej w cztery lata 
porzuca zawód wojskowy i wraca do 
majątku ojczystego  Ost.owa w pobliżu 
.Kobrynia. : RSE 
. Za namową naczelnika wojewódz- 
„twa brzeskiego . Apollona. Hofmeistera, 
przyjmuje Traugut dowództwo nad tak 
zwaną partją kobryńską, która nigdy 
więcej nad 200 ludzi nie liczyła. Na 
czele tego maleńkiego oddziału dzielny 
dowódzca, umiłowany przez swych żoł- 
nierzy, odnosi szereg zwycięskich poty- 
czek, wreszcie jednak wyczerpany gło- 
lem i okrążany przez. znacznie przewa- 
żające siły rosyjskie, w drugiej połowie 
ipca, pragnąc ocalić resztki oddziału, 
podzielił go na dziesiątki, by. ułatwić 
przedostanie się do Kobryńszczyzny. 
Sam na czele dwudziestu ludzi, 
chory, wyruszył w drogę ostatni. © Nie- 
stety, podczas uciążliwego marszu cho- 
roba zwaliła z nóg  Trauguta, znalazł 
jednak bezpieczne schronienie, gdzie 
wypocząwszy i ozdrowiawszy, - w końcu 


wych dziejów . owej . wielomiesjęcznej . 


lipca 1863 r. wyruszył do. Warszawy, 


pragnąc nawiązać stosunki z ówczesnym 
rządem narodowym, na którym. wywarł 
dodatnie wrażenie swą prostotą zacho- 
wania się, bystrością orientacji, jasnym 
sądem i wytrwałością zdania. 
„Wkrótce członkowie rządu naro" 
dowego powołali Trauguta do. swego- 
grona i powierzyli mu lustrację zagra- 
nicznych wojskowych agencji. powstań- 
czych. z: CONOR I 
Wielu historyków utrzymuje, że Ks. 
Władysław Czartoryski był. inicjatorem 
dyktatury tajnej Trauguta. -> 
| rzeczywistości jednak — jak w- 
trzymuje współtowarzysz' pracy dyżta-. 
tora Marjan, Dubiecki—myśl uięcią wla- 
zy w swe dłonie wyniósł Traugut z 
podwoi Palais Royal, z rezydencji ks, 
Napoleona Hieronima Bonapartego, sy. 
nowca Napoleona III. Tam bowiem. u- 
słyszał „słowa wielkiej zachęty i wiel- 
iej nadziei dla nas: zachęty do wy- 
rwania, do zbrojnego przetrwańiia przez 


Sierpnia 1916 r. 


eodz. od 9 do 7 wiecz., 


Rękopisów nadesłen. 
bez zastrzeżenia 


zimę,. której koniec miał być początkiem 


„Interwencji orężnej rządu francuskiego”. 


Dnia 10 października  Traugut po- 
wrócił do Warszawy za paszportóm kup- 
ca galicyjskiego, Michała Czarneckiego 
i zamieszkał 


objęcie wladzy dyktatorskiej przez Trau- 
guta: A a | ; 
' „Dnia 17 października, około godz. 

0 rano, zebrał się Rząd Narodowy 
(wrześniowy) na posiedzenie w komple- 
cie, oprócz Dobrowolskiego (D. opuścił 
miasto w przededniu chwili stanowczej). 
Wprędce po rozpoczęciu posiedzenia 


przyszedł Traugut. Byli zatem obecni: 
Józef Narzymski, Adam Asnyk, Piotr 


Kobylański — rzeczywiści . członkowie 
wrześniowego Rządu Narodowego prócz 
nich zaś—Józef Gałęzowski i Józef Ja- 
nowski ; | OE 

"Traugut w krótkich, -energicznych 


„słowach wypowiedział rządowi . gorzką 


prawdę. Wskazał im na jak wielkie 


niebezpieczeństwo narazili Sprawę pov 


ECS a 


goż Rządu obejmuje. Nikt ani słowa 


więcej nie powiedział, tyle było stanow- 
czości, siły, a przedewszystkiem prawdy 
„w całem przemówieniu. Trauguta. Mib 
cząco wszyscy się rozeszli — bez słowa.. 
protestu, a może -nawet z wewnętrznem 


w głębi duszy zadowoleniem, że vrzy- 
szedł ktoś, co dobrowolnie brał na sie- 
bie ciężar i to ciężar: wielki i ka:dzo 
niebezpieczny **) RE 


Z własnej woli, wiedziony uczuciem 
głębokiego patryjotyzmu, zjawił się Mąż: 


opafrznościowy, który w przeciągu pół 
roku saw jeden pracował ponad siły 


ludzkie, sam poniósł na barkach swych: 
caly ciężar władzy i odpowiedzialności. 


adnego koła rządzącego nie za- 


` wiązał, sam był tym ofiarniksiem. wielkiej 
sprawy, za którą śmierć meczeńską z rąk. 


katów moskiewskich poniósł. 

Jege tylko niezwykłej woli i dłoni 
sprężystej, żelaznej, zawdzięczać nale- 
ży, że powstanie, wśród najniepomyśl- 
niejszych warunków i najcięższych oko- 
liczności przetrwało zimę 63/64 roku. 

„Ci, których później, z nim jedno- 
cześnie — pisze historyk—inkwizycja ro- 
syjska traciła, których nazwała Rządem 


Narodowym, żadnego rządu, ani poje- 


dyńczo, ani też razem, w żadnej: z chwil 
powstania nie tworzyli, żadnym rządem 
nie był, acz zajmowali różne stanowi- 
ska, różnymi czasy. w organizacji po- 


wsfańczej*. M ME 
Bez względu na piefrzące się z każ- 


dą chwilą trudności, na wyłomy wśród 


organizacji wskutek licznych aresztowań, 
dyktator nie ugiął się przed niczem— 


| pozostał u steru de ostatniego momen- 


tu, wciąż jednakowe, bez. wytchnienia 
pracując. 


Wyszukano dla niego niepozorne 
„mieszkanie przy ulicy Smolnej Ne 1, 


którego niemal nigdy nić opuszczał. 
Trausut wiedział na jakie niebez- 


„pleczeństwo pierś swoją wystawia i był 
"na nie bezwzględnie przygotowany. 


~- Oto, co pisał w lutym 1864 r. de 


jednego z wybitnych dowódzców po- 
wstania: 600 - ROSE 
| „U nas' władza nie jest celem am- 


-bicj, ale aktem poświęcenia, a to, co 


głosimy nie jest piękną -tylko i czczą 


formą, ale wynikiem naszych przekonań, 


KZ rękopisów Józefa Jankowskiego, 


_. ORGAN NARODOWY, 
Założyciel i wydawcą Jan Grodek, 

Redakcja i administracja Przejązd FB 8, Aiaśtulstn: otwacia 

| do e w niedziele 1 święta do 10 rano. 

„ Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach ró- 
~ dakcyjnych od l 

eh. redakcja nie zwraca, — Rękopisy 

onorarjum uważa się zą bezpłatne. 


początkowo w hotelu Sa- 
skim. 5 - 


-Oto jak opisuje naoczny świadek 


10-ej do 2-ej. 


prac i trudów całego życia, pojęciem 
tak stałem i niezłomnem, że za nie w 
każdej chwili też życie dać jesteśmy go- 
towi i codzień je narażamy“. t 
raugut . umiał wznieść się ponad 
tłumy, przez cały okres swej dyktatury 
stał niemal ciągłe u stóp szubienicy, 
nieustraszony jednak — wszystko po- 


czyzny. 

Na wiosnę aresztowano między in- 
nymi, należących do organizacji, lecz 
nie zajmujących w niej wyższych. stąno- 
wisk, lekarzy: Karola Przybylskiego i 
Cezarego Morawskiego, którzy przez ma- 
łoduszność ii tchórzostwo, złożyli qbcią- 
żające wielkiego dyktatora zeznan je 

- Od tej chwili uważać należy fos po- 
wstania i Trauguta za rozstrzygnięty. 

Dnia 11 kwietnia 1864 r. o godzi- 
nie I w nocy, do- mieszkania Traucuta 
wtargnęli moskiewscy siepacze, pyfaląc 
Czy tu mieszka Michał Czarnecki, gdyż 
pod takiem nazwiskiem ukrywał się 
„dyktator. | 


A> a A Spra) Wej. Traugut znajdował się już w łóżku. 
ostania I krótkó zakończył, że mógą swe- | RE 


-mi osobami rozporządzać zupełnie swo-. 
„Bodnie... lecz przestają być w tej chwili 
Rządem Narodowym, a on sam ster te- 


(|. Ujrzawszy wchodzących, ze smut 
kiem, lecz ze zwykłą sobie zimną krwią 
rzekł: 
| — To już..—izcałym spokojem po- 
zwolił się zresztować. . 

Początkowo: umieszczono go na „Pa- 


wiaku”, wkrótce jednak w odosobnieniu 


przewieziono go do celi Nè 20 -w słyn- 
nym X pawilonie cytadeli, gdzie stawio- 
no go przed sąd wojenny. 
© Złudzeń być nie mogło: męczennik- 
„bohater musiał zginąć na szubienicy. 
Wczesnym też rankiem dnia 5 sierpnia 
1864 r., wraz z mniemanymi Członkami 


"skim, Józefem Toczyskim, Romanem Žu- 
lińskim i Janem Jeziorańskim, powie- 
ziono Romualda Trauguta na stoki cy- 


tadeli, gdzie widniało pięć szkieletów 


nowoposfawionych szubienic... 


Rozpoczęło się długie czytanie wyro- 
ku, poczem przystąpiono da dokonania 
"egzekucji, pierwszego tracono Jeziorań- 
skiego, ostatniego Trauguta... 

-Rząd najezdniczy zatryumfował—ale 
mylne były jego rachuby: można zmiaż- 
żyć życie człowieka, można bezlitośnie 
naigrawać się ze zwyciężonego przemo- 
cą i brutalną stopę stawiać muna pier- 
si, ale Ducha zabić nie możnal a 


OAOE OES 


| rocznicę. 
oLa 

Stracili ich o wczesnym, wczesnym Świcie.» 

Nim jeszcze nocy mrok zdjął z nieba swe zasłony, 
-Nim pierwszy słońca blask zapłonął na błękicie... 

I nie żegnały ich z kościołów gromkie dzwony, 

I nis żegnały ich rozgłośne nasze jęki, 

„I nie żegnały ich pogrzebnych śpiewów dźwięki... 


Stracili ich o wczesnym, wczesnym świcie... 
Jak gdyby Światła dnia źli kaci się lekali... 
Odważnie i bez skarg-oddali za nas życie, 

A myśmy wówczas tak spokojnie, słodko spali, 
I cudnycn marzeń świat rozkosznie, błogo snili, 
Gdy dia ich martwych ciał samotne groby ryli... 


„Stracili ich o wczesnym, wożesnym świcie... 
Przeczysty, jasny kwiat zdeptały. brudne nogi... 
A z za węgła podła dłoń zadała cios im, skrycie, 
w. bezplamą czoła bieł męczeństwa wbiła głogi, 
Rzucałą w bezdeń mak, w piekielnych prób katusze, 
4 Bo, wraz z čiałami ich, pragnęła zabić dusze...- 


OSEE PERE O TORT OC TEORIĘ TIKI PSZ 


Nadesłane przed i 
miejsce I Mk; reklamy za texstam 10 fea; zwyczijaż 3) fen 
nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za Wyraz 


święcając na ołtarzu niepodległości Oj- 


" Bardzo 


Rządu Narodowego: Rafałem Krajew- 


Rok V. — JR 214, 


OGŁOSZENI Ą: 
wśród 


teksta za wiersz lub jego 


Każda. ogłoszenia najmniaj 49 fer. 


Stracili ich o wczesmym, wczesnym świcie.. 


Ze zwali nas, by z dusz niewoli zerwać peta, 

Że zwiastowali nam wyśnione, nowe życie, 

Że chcieli aby świat objęła miłość święta, 

Że wiedh z mroków nas w promienne szczęścia słońch 


Że byli pośród nas, jak Wiecznej Polski gońce... 


Stracii ich o wczesnym, wczesnym Świcie... 

Gdy jeszcze wokół nas ich gromkie zewy brzmiały, 
Gdy odgłos: czynów ich przyśpieszął serc nam bicie, 
Gdy zbożne wiary ich za sobą w bój nas rwały, 
Gdy długo śpiący bunt zbudzony powstał z truny, 
I, zbrojny w Polski gniew, zapalił zemsty łuny... 


Stracili ich o wczesnym, wczesnym świcie... 
| Marceli Sachs 


EER 


Polska przynależność piństwowa 


Z Wiednia donoszą do „Dzien. Pozn.*: 
ważny postulst, © który zabiegał 
szczególnie ministar. Galicji, p, Morawski zo- 


„Btał ostatecznie apełniony,. 


„Przyznane mieszkańcom Królestwa 
„połskiej przynależności państwowej* kła- 
dzie kres wielu dokuczliwościom i mimowoł- 
nym ciesprawiedliwościom. Od chwili oku- 
pacji Królestwa Polskiego przez armię au- 
s-ryjacko - węgierską wytworzyła sis pod 
względem prawno-państwowym często bar- 
dzo „rzykra Bytuscja. Władze okupacyjne 


„starały się o zsspakajanie potrzeb tamtej- 


szej ludności, a jednak wzajemny stosunek 
ciągle był niejasny, 


Europa od- wielu lat zapomniała o ist 


. nieniu uznanej przez międzynarodowy trak- 


tat państwowości polskiej i przyzwyezajła się 
uważać Królestwo za jedną z licznych pro- 
wineji rosyjskiego imperjum. W myśl posta” 
nowień układu haskiego z r. 1907 uważały 
więc władze okupacyjne mieszkańców Krów 
le twa za poddanych rosyjskich i to poddańe 
stwo uwidoczniały w udzielanych im pasze 
portach. Nie dość ns tem. W dalszej kone 
sekwencji mieszkańcy Królestwa Polskiego, 
kiórych wojne zaskoczyła w Austrji, uwa- 
żani byli za poddanych państwa nieprzyjae 
cielskiego i odpowiednio traktowani, 
Prawda: władza austsyjackie starały 
się o złagodzenie tej praktyki, zasadniczo 
jednak odstąnić od niej nie mogły, Zdarzały 


Się np, wypadki wręcz rozpsezliwe. Zdarzaw 


ło się np. że mąż służył w Jegjonach, weho- 
dzących w skład armji austro-wągierskiej, 
a równceześnie żona traktowana była jako 
poddanta nieprzyjacie!skiego państwa, 

Niezliczone takie wypadki opierały gig 
o ministerjum dla Galicji, Minister Moraw- 
ski w każdym wypadku osobiście i skutecze 
nie interwenjował, ale zasadniczo polacy 
z Królestwą uchodzili ciągle za poddunych ro- 
syjskich, 

Galicyjskie ministerjum wypracowało 
memorjsł, w którym na podstawie history- 
cznej i prawno-państwowej udowodujło, że 
odrębna państwowość polska wobse Europy 
ciągle istnieje, bez względu na pogwałcenie 
przez Rosję aktu kongresawego, 

Równocześnie w prasie („Polen*, „Czas* 


itd) przeprowadzony został gruntowny do- 
"wód, że nawet po zniesieniu konstytucji pol- 


skiej Rosja sama w ustawodawstwie cywile 

nem dalej obrębność państwową po'ską nu 

znawała. Władze okupacyjne zbadały jak 

najgruntowniej te wywody i doszły do prze» 

konania, že państwowość polska istnieje, i 

zarządziły, by ua przyszłość w paszportach 
i innych dokumentach mieszkańców Króle” 

stwa określano, jako przynależnych do pańe 

Btwowości polskiej. 


Nr. 214, 


-Telegramy. 


Wielka Kwatera Główna. 
4-go sierpiia. — Urzędawo. 
Z widowni zachodniej. 


Walka artyleryjska na północ od 
strumienia Ancre dosięgła znowu 
wielkiej siły, Pomiędzy Ancre a 
Somme prowadzona jest ona z nie- 
zmienną gwałtownością. Odparto e- 
nergiczne ataki nieprzyjacielskie na 
północy od Ovillers na południowy 
zachód od Guillemont i na północ 
od folwarku Monacu. Na południe 
od Somme, rozchwiał się nocny atak 
przeciwnika pod Barleux. Francuzi 
wczoraj wieczorem zdołali wejść w 
posiadanie naszych stanowisk u wsi 
Fleury i na południe od fortu Thiau- 
mont. Kontrataki nasze, wykonane 
dziś rano przywróciły nam znowu 
zupełnie wieś Fleury, oraz rowy na 
zachód i północny zachód od tej 
miejscowości. Ataki nieprzyjacielskie 
na północny zachód od fortu Thiau- 
"mont, oraz na stanowiska nasze w 
lasach Chapitre i Berg odparte wczo- 
raj wieczorem z wielkiemi stratami 
dla nieprzyjaciela. Sytuacja jest o- 
becnie znowu taką, jaką była przed 
atakiem francuskim, wykonanym na- 
kładem bardzo wielkich sił. 

_ Porucznik Mulzer w walce po- 
"wietrznej pod Lens wytrącił z walki 
dziewiąty z kolei aparat przeciwnika, 
zaś porucznik Frankl przedwczoraj 
pod Beaumetz—szósty z kolei apa- 
parat. Następnie wczoraj pod Pe- 
ronne strącono dwupłatowiec fran- 
cuski, zaś jeszcze dwa, jak dodatko- 
wo doniesiono, lotnicy nasi strącili 


ł sierpnia. na południowy zachód od |. 
Przy pomocy. 


Arras i pod Likons, 
ognia ochronnego strącono po je- 
dnym samolocie nieprzyjaciełskim 
pod Berlas-au-Bois (na południowy 
zachód od Arras) i pod Namur. Ten 
-ostatni należał do eskadry, która a- 
takowała Namur, wyrządziwszy nie- 
znaczne szkody materjalne. 


Z widowni wschodniej. 
Grupa wojsk generała marszałka polnego 
Hindenburga. 

Na północny zachód od Pod- 
staw, przy pomocy ognia, zmusili- 
śmy nieprzyjaciela do poddania ro- 
wów czołowych, zaś w okolicy Szpia- 
gły (pomiędzy jeziorami Narocz i 
Wiszniew), odparliśmy natarcia na 
posterunki naszych polnych straży. 
| Nad rzęką Serwecz na wschód 
od Horodyszcza, oraz nad Szczarą, 
na południowy wschód od Barano- 
wicz, odbywają się energiczne walki 
na granaty ręczne. Pod Lubieszo- 
wem rozchwiały się kilkakrotnie sil- 
ne ataki nieprzyjacielskie, W od- 
cinku Sitowicze — Wielick rozwinęły 
się gwałtowne walki, podczas któ- 


rych przeciwnik wtargnął do wsi 


Rudka-Miryńska i do przylegających 
linji W kontrataku bataljony nie- 
mieckie i austryjacko-węgierskie, oraz 
część Legjonów polskich odzyskały 
zupełnie ntiracony teren, Zabrano 
361 jeńców. zdobyto liczne karabiny 
maszynowe i odparto ponawiane przez 
Rosjan ataki. Dalej na południe, o- 
raz pod Ostrowiem i w okolicy na 
wschód od Swiniuch przedsięwzięcia 


nieprzyjacielskie pod działaniem na- | 


szego ognia nie zdołały się rozwinąć. 
Froni wojsk feldmarszałka arcyksięcia 
Karola. - 

Na froncie armji generała hra- 
biego Bothmera, nie zaszło nic szcze- 
pogo. W Karpatach i w okolicy 

opiła wojska niemieckie uzyskały 
teren. i 
Z widowni bałkańskiej. 
Przed pozycjami na południe od 


|ekód ed Kaszówki, nad Stochodem, 


'czór nieprzyjaciela zupełnie. 


| program wojennych celów Niemiec. 


GAZETA ŁÓDZKA. 


Bitolji odbyły się utarczki z oddzia- | 


lami serbskimi z pomyślnym wyni- 

kiem dla przednich straży bułgar- 

skieh. 
Naczelne Dowództwa Wojskowe 


Urzędowy komunikat 

| austryjaoki. 

WIEDEŃ, 4-go sierpnia. ` 
Z widowni rosyjskiej. 

Na zachód od górnego biegu 
Mołdawy i nad Czarnym Czeremo-- 
szem, ną prawem skrzydle frontu, ue 
tworzonego przez wojska pod do- 
wództwes: naczelnem feldmarszałka- 
porucznika arcyksięcia Karola Fran-. 
ciszka Józefa rozwinęły się nowe 
walki o przebiegu pomyślnym. dla 
wojsk sprzymierzonych. W centrum 
i na lewem skrzydle frontu wojsk 
arcyksięcia—żadnych zdarzeń. Pod 
Założem nieprzyjaciel zaatakował na- 
sze stanowiska, Odparto go. Walki 
trwają dalej. Na froncie armji ge- 
nerała-pitkownika v. Fereszty-Anszky 
kawalerja nasza odparła atak w wal- 
ce na bagnety. Na przestrzeni tej 
przedwczoraj jeden z samolotów na- 
szych strącił dwupłałowiec nieprzy- 
jacielski systemu Farmana. Na za- 


złamał się wczoraj silny atak rosyjski, 
Po południu nieprzyjaciel, pono- 
wiwszy sztormy pod Budką, zdołał 
wtargnąć na nasze linje; pospieszają-. 
ce z odsieczą bataljony niemieckie i 
austryjacko-węgierskie, oraz części 
Legionów polskich wyparły pod wie- 
Na po- 
łudnie od drogi żelaznej Sarny — 
Kowel wojska generała Fatha odpar- 
ły silny atak rosyjski. l 
Z widowni włoskiej. 
Sytuacja jest bez zmiany. Na 
wielu odcinkach frontu Isonzo arty- 
lerja nieprzyjacielska rozwinęła wczo- 
raj energiczną akcję, | 
Z widowni południowo- wschodniej. 
Nic ważnego. JE 


Zasiępca szefa sztabu generalnego : 
Hoefer, 
marszałek polny poraczniz. 


I sierpnia rozpoczął publiczną dzia- 
łalność Niemiecki Komitet Narodowy dla 
sprowadzenia zaszczytnego pokoju, repre- 
zentowany przez wszystkie warstwy spo- 
łeczne Niemiec przewodnictwem księ- 
cia Wedła. Dążenie do zachowania ści- 
słej łączności pomiędzy całem narodem 
i rządem znalazło u wszystkich energicz- 
ne poparcie i żywe uznanie. Jako mó- 
wców pozyskano najwybitniejszych ludzi, 
znanych sa polu narkowem, politycznem 
i społeczneim, którzy rozwinęli przejrzysty 


Odbyły się już zebrania w |szeregu 
miast, na których wygłoszena mowy pro- 
gramowe. W Lipsku przemawiał Naumann 
w Mannhetmie — Snefekum, w Bochum — 
Bernhard, w Poznaniu — pral, Branmgare 
ten, w Kolonji — d-r Pfejifer, w Saarbrii- 
cken — d-r Giesbaris, w Kallel — prof. 
Onken z Heid.iburgi, w Frankfurcie n, M. 
— deputowany do parlamentu Rzeszy, vom 
Payer, w Dreznie — radca tajny, profesor 
Kahl. l l 

W Berlinie prof. Harnack przemawiał 
na temat: Na progu trzeciego roku wojny. 
Harnack odtworzy? zdarzenia pierwszego 
dnia rozpoczęcia wojny przed dwoma la- 
ty, a następnie zajrzał w przyszłość, bio- 
rąc za podstawę punkt widzenia history- 
czno - polityczny. Harnack dał odpowiedź 
na trzy pytania: Na czem Niemcy opiera- 
ją swą ufność? Jakie są ich cele? Czego. 
od nich wymaga doba bieżąca? Odpowiedź 
jego brzmiała: „Ufność nasza w Bogu, w 
naszem niezrównanem wójsku wraz z jego 
wielkimi wodzami; ufamy kierownikom na- 
szego państwa I naszego rządu. W szcze- 


gólności ufność ta dotyczy kanclerza Rze-- 


szy, którega mądrej polityce zawdzięczamy 
również uniknięcie zatargów z państwami. 
neutralnemi. Na drugie pytanie mówca. 
odpowiedział z punkta widzenia polityki. 
wewnętrznej i zagranicznej, Na wewnątrz 
— zachowanie i podniesienie sił narodo- 
wych we wszystkich kierunkach i utwo- 


maamaa 


rzenie lepszego narodowego społeczeństwa 
robotniczego. Ze stanowiska polityki za- 
granicznej błędem byłoby mówić już obe 
cnie o ściśle nakreślonych celach, gdy 


- walka wre jeszcze na zachodzie i wschó- 


j PYT CY OE WT YE TY Ty rw w w r 


„został odparty z wielkiemi dla nich stra- 


„gielska ostrzeliwała silnie ufortyfikowa- 


dzie. 

Jednakże myślący naród chce prze- 
cież wiedzieć, o co walczy. Na wschodzie 
Rosja winna być odparta na tory history- 
cznej pelityki wschodniej. Na zachodzie 
powinny być zabezpieczone granice nasze 
przeciw zakusom angielskim na morzu i 
nowym knowaniom przeciwko nam na 
gruncie belgijskim, i 

. Poznaniu prałat Baumgarten ogra- 
niczył się do uwydatnienią i zobrazowania 
głównej swej myśli przewodniej, a tą było 
nawoływanie do jedności wewnętrznej, do 
zgody ł do zaufania wobec osób stojących 
u steru państwa. Co do warunków poko- 
ju, to prelegent ogólnie tylko zaznaczył, 
że odróżnić trzeba pewne minimum Żą- 
dań, potrzebnych do zabezpieczenia spo- 
kojnego rozwoju Rzeszy od nieokreślonych 
daleko idących życzeń i aspiracji. 

Od owych pierwszych warunków nie 
można odstap'ć i rząd nigdy nie odstąpi, 
natomiast wszystko, co pozatem leży, sta- 
nowić będ.ie przedmiot targów przy któ- 
rych różne momenty będą rozstrzygać. 

'' Prelegent zwrócił się ostro przeciw- 
ko pogłoskom, jakoby rząd: z ubocznych 
względów politycznych był gotów zrezy- 
gnować z użycia pewnych środków walki 
orężnej. Końcowy ustęp wykładu poświę* 
cił mówca sprawie socjałnej wykazując, 
że wojna wpłynąć musi na zbliżenie czy- 
sto ludzkie poszczególnych warstw do sie- 
bie. O kwestji polskiej mówca nie wspo- 
mniał. 

Zdania wygłoszone przez mówców na 
różnych zebraniach wyrażają niepodzielną 
zgodność 'w sprawach nowej orjentacji na 
polu polityki wewnętrznej i zagranicznej, 
oraz celów wojennych w zrozumieniu Nie- 
mięckiego Komitetu narodowego. Ogólnie 
uznano konieczność, że naród niemiecki 
zjedroczony żądaniami pokojowemi, po- 
przeć winien jednomyślnie rząd, zrzekając 
się tymiczasowo publicznego roztrząsania 
celów wojny. 


Rronika polityczna. 


` Co opowiadają rosjanie? 

PETERSBURG, 4 sierpnia. ŚSpra- 
wozdanie urzędowe z dnia 3 sierpnia. 
Front zachodni: W nocy na 2 sierp- 
nia wykonał nieprzyjacieł atak gazowy 
na terenie Smorgoń. Pod osłoną fal 
gazowych wykonali niemcy atak, który 


tami. 
PETERSBURG, 4 sierpnia. Spra- 
wozdanie urzędowe z dnia 3 sierpnia 
wieczorem: 
Pod Stochodem wywiązały się w 
okolicy Hulewicz gwałtowne walki. 
W walkach nad Seretem został ra- 
niony pułkownik Woronow. 
Z komunikatów koalicji. 
. Z francuskiego (3 siepnia). 
Odparliśmy liczne ataki na Monacu. 
Na południe od Estróe w ogniu naszym 
rozchwiał się kontratak: niemiecki. 
d 1 sierpnia na prawym brzegu 
Mozy wzięliśmy 1100 jeńców. 
W okolicy Vaux — Chapitre —Che- 
nois — walki artyleryjskie. 


cie Thiaumont — Fleury piechota nasza 
zdobyła wszystkie rowy pomiędzy tymi 
dwoma punktami aż na południe od 
fortu i okolicy wzgórza 320. 
Po wspomnianej walee wieś Fleury 
została całkowigie zdobyta przez nasze 
wojska. Liczba jeńców przenosi 650. 
W okolicy Chenois w ataku wzię- 
liśmy w posiadanię większą część stra- 
conego przedwczoraj terenu. 

Z angielskiego (3 sierpnia). 
Anglicy zyskali teren na półnoć od 
Bazentin le Petit i odparli ataki niee 
mieckie w lesie Delvilłe. Nocą na las 
w Delville natarły cztery silne oddziały 
niemieckie, zosfały jednak odparte z 
ciężkiemi stratami. Ciężka artylerja an= 


ny punkt pomiędzy Thiepval i Pozieres. 
Na innych punktach frontu rzeki Somme 
toczyły się zawzięte walki artyleryjskie, 
Z wioskiego (2 sierpnia). 
Najnowsze doniesienia e przebiegu 
bitwy, stoczonej wieczorem 51 lipca w 
dolinie Astachu, dają obraz dotkliwej 
klęski, jaką poniósł nieprzyjaciel. 
Na obszarze Tofany nieprzyjacieł 
ponowił wczoraj bezskuteczne usiłowa- 
nie w kierunku stanowiska naszego pod 
lasem Forcella. 
W dolinie górnego biegu Degany 


Na prawym brzegu Mozy na fron- 
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KONSULENT PRAWNY 


Aleksander v, Gersdorii. 


przenióst swe biuro do lokalu w tymże domu 


Piotrkowska 84, parter, front. 


ŻW, 


artyłerja nieprzyjacielska wyrzucała bom: 
by płonące na Forni i Avol:ri. Nasza— 
odpowiedziała zburzeniem części miej 
scowości Mauthen w dolinie Gail. 

Dnia 27 lipca samoloty nieprzyja 
cielskie bez żadnej potrzeby 'militarne 
bombardowały nasze otwarte miasta 
nad morzem Adrjatyckiem, za co wszora 
przed południem eskadra naszych samo 
łotów—Caproni bombardowała nad za 
toką Fiume fabrykę Whitchead, wyra 
biającą torpedy i łodzie podwodne, po 
łożoną w odległości 3 kłm. na zachóż 
od miasta. 


Jaffre z okazji racznicy 


wojny. 

Agencja Havasa donosi: Generalisst 
mus Joffre wydał następujący rozka: 
do armji: 

Żołnierze republ.ki! Rozpoczyna si! 
wasz trzeci rok wojny. Od dwóch la 
ponosicie ciężary strasznej wojny i nił 
słabniecie. Zniweczycie wszystkie pla 
ny naszych wrogów. Pokonaliście ge 
nad Marną, powstrzymaliście nad Izerą 
pobiliście w Artois i w Szampanii, wów 
czas, gdy napróżno szukał zwycięstw 
na równinach Rosj. Wasz zwycięsk 
opór w bitwie pod Verdun w ciągu pię 
ciu miesięcy złamał wysiłki niemieckie 
Dzięki waszej dzielności mogły armijt 
naszych sprzymierzeńców kuć broń, któ 
rej potęgę dziś uczuwa nasz nieprzyja 
ciel na wszystkich frontach. Blizką jes 
chwila, w której siła miktarna Niemiei 
złamie się pod naszym wspólnym naci 
skiem. 

Żołnierze Francji, możecie z dumę 
spoglądać na dzieło wasze, któregoście 
dokonali i jesteście zdecydowani przepro* 
wadzić je do końca. Możecie być pe 
wni zwycięstwa. 
Wojska tureckie w Galicji. 

Ambasador turecki Haki pasza, oma 
wiając wiadomość o przybyciu wojsk tu- 
reekich do Galieji, oświadczył współpra« 
cownikowi „Berl. Zig, am Mittag“ między 
ionemi: : í q 

Nie mamy wprawdzie niewyczerpane: 

go materjału ludzkiegu, mamy jednak do 
syć wyóćwiczonych żołnierzy, którzy cie 
szyć się będą z możności walczenia ramit 
w ramię ze swoimi niemieckimi i aut 
stryjacko-wągierskimi sojusznikami, tak sm 
mo jak swego czasu sprzymierzeńcy Œ 
walczyli obok wojsk tureckich na Gallipoli 
przeciw abglikom i francnsom. Rzuciwszy 
okiem na inna tureckie tereny wojny, mo: 
żemy być w zupełności zadowoleni z na: 
szych sukcesów. 
i W Trypolisie nasi arabscy pobratym- 
cy - zadali włochom decydującą klęskę 
W zięto tam do niewoli 6,000 włochów, ini 
nych wybito, tak, że dzisiaj Trypolis oczy: 
szezony jest w zupełności z wojsk wło- 
skich. s 

Wprost wspaniałem jest nasze poło: 
żenie w Persji. Rosjanie byli już w odda: 
leniu zaledwie 70 kilometrów, obecnie od: 
rzuciliśmy ich na odległość przeszło 300 
kilometrów. 

Najsłabszym punktem Anglji jest ka. 
nał Suezki. Walka z Anglją, to wałka na 
śmi'ró i życie, Chodsi tu o egzystencję 
Islamu. Dzisiaj walczyć będziemy z naszym 
odwiecznym wrogiem, Rosją w Galicji, tak 
samo zadamy również i Anglji, drugiemu 
naszemu odwiecznemu wrogowi, śmiartel- 
ny cios, w jej najezulszem mi.jacu, w Sue- 
zie. - 

Ostatni raport. 


Gazeta kopenhaska „Berlinske Tiden» 
de" donosi z Goeteborg: Rybak z Marstraae 
du znalazł przy Skagerraku flaszkę, zawie- 
rającą ostatoj raport s dala 2 lutago 1918 


r. komendanta Loewe, kierującego nieszczę- 


snym statkiem powietrsnym „L 19", 

Raport, adresowany do kapitana kore 
wety Strassera, głosi: „Powłoka płynie z 15 
ludźmi na platformie „L 19* pod 3 stop» 
niem wschodnim, Próbuję napia:ć ostatni 
raport, Trzy uszkodzenia motoru. Lekki 
wiatr przeciwny w drodze powrotnej prze” 
szkodził podtóży i skierował muis we mgle 
do Holandji, gdzie byliśmy ostrzeliwani s kas 
rabinów. Trzy motory odmówiły jednocze» 
snie posłnszeństwa i położenie stało się bar 
dzo poważnem i niebezpiecznem, 

Po południu około godz, 1 — wybiła na: 
sza ostatnia godzina, 

Loewe", 

We fiassce znajduje się prócz tego 18 
pocztówek z przdrowieniami załogi do swych 
krewnych. Z pocztówek tych możus wy” 
wnieskgwać, że załoga, po wspólnej modli» 
twie, zginęła w faluch morza Północnego. 


3, 


Skazanie posłów czeskich. 
` Przed sądem dywisyjnym obrony kras 
jowsj w Wiedniu ukończono na publicznej 
rozprawie, odbytej pod przewodalietwem pułe 
kownika Kreutza a pod kierownictwem au" 
dytora-nadporucznika dr. Filipa Chorwatha 
w dniu 80-go lipea, po 14-dniowem trwasis, 
proces przasiwke posłom do Rady państwa 
Wacławowi Chocowi, Franciszkowi Buriva- 
lowi, Janowi Vojnie i Józefowi Nstolicky'emu 
d zbrodnię współwiny w zdradzie stanu z $ 61 
ustawy karnej, -— EREE, 
` Podziawe przeprowadzonego przez e, k. 
prokurstorię wojskową portepowsnia dowo- 
dowego tworzyły własnoręczne, przez wymie» 
nione władze skonfiskowana przy specjal- 
nem postępowaniu zapiski prof, dr. T. G, 
Massaryks, kióry Ścigany z powodu zdrady 
stanu uciekł za granicę, o konferencji tegoż 
3 oskarżec.ini posłami, =- Oskarżenie zastę- 
pował preiurator wojskowy nadporucznik=au- 
dyter dr. Paweł Koretz, jako obrońca wystę: 
pował dr. Ambros z Ołomuńca. 
Oskarżeni uznani zostali w zupełności 
według skargi winnymi i skazani zostali na 
kurę ciężkiego więzienia, a mianowicie Choe 
na sześć lat. Burival na 5 lat, a Vojna i 
Netolieky po jednym roku. Obrońca zgłosił 
zażalenie rieważności i odwołanie, 


Stracemie GCasementa, 


„Secolo* podaje otrzymane z Londv- 
hu szczegóły, dotyczące stracenia sir R2- 
gera Casementa w więzieniu Tower: Ca- 
semeni był protestantiem, ale przed: Śmier- 
cią wyraził życzenie przyjęcia go do ko- 
ścioła katolickiego. Przyjął ostatnie Sa: 
kramenty, poczem spędził noc spokojnie. 
Ostatnie jego słowa były: „Umieram za 
ojczyznę. Niech żyje Irlandjal*. 

„Maasbode“ ogłasza wiadomość, po- 
daną przez P,Ceniral News" z Londynn, 
według której Casementa powieszono. 

Warunki Rumureji. 

Z- Kopenhagi donoszą, Że wystąpienie 
Rumunji niema prawie zupełnie szacs prawe 
dopodobieństwa, a to ze względn na waran- 
ki, jakie rząd rumuński miał jakoby posta- 
wić koalicji, Wsrunki te, wsdług słów wy- 
bitnego dyplomaty są następujące: 

Stanowcza kięska Hindenburga. 
| Wypzrcie mocarstw centralnych za linję 
Karpat. 

Wydanie przez Rosję całej amunicji, 
„zamówionej dla Rumunji | . 

Odpowiednia pomoc finansowa. 


Natychmiastowe uderzenie armji Bare- 


raila w sile 300,000 ludzi na Bułgarów. 
Najlepsza polityka dia 

- Francji. 5s 
Omawiając nastrój we Francji, zauwa” 

ża berneński „Tagblati*: Prawdopodobnie 
kierownicy Francji dostrzegą, że najlepszą 
polityką byłoby dis Francji stworzyć dobry 
pokój i zakończyć wojnę, Kontynuować da- 
lej rzeź, gdy przyzwoity pokój bez dalszego 


rozlewu krwi jest możliwy, oraz wojnę dalej 


„prowadzić jedynie dla tego, Że się niema od- 

wagi jej zakończyć, to stawia rząd przed tak 

ciężką odpowiedzialnośsią przed Bogiem, 

ludzkością i historją, że można przyjąć, iż 
słowo: rozsądek — znajdzie posłush. 

Nastroje włoskie. © 

¿Neue Zürcher Nachrichten“ do- 


noszą z wiarogodnego źródła: „Z powo- , 


du zarządzeń banków niemieckich prze- 
ciwko poddanym włoskim zmęczonemu 
narodowi włoskiemu ukazało się widmo 
możliwej nowej wojny z Niemcami. Nie- 


Echa tygodniowe. 


Pizystratowy trysmf wro- 
ga.—Barb wzyńskie okrucień= 
stwo. — Dziwny zbieg okoli- 
czności. — Rocznica wzięcia 
Warszawy. — Piosenki po- 
wstańców. — Skwer na No- 
wym Rynku. | i 


Wróg tryumfował. ; 
Tryumiował wśród tysięcy bagnetów, 
którymi zabezpieczył rusztowanie szubie= 
nie. na stokach cytadeli. | 
Tłumy generałów i dygnitarzy w bły- 
szczących mundurach były bezwstydnymi 
świadkami zbrodni—merdu, popełnianegoa 
na wiecznie żywem ciale Polski, ai 
Ukazało się pięć wózków—a na ka- 
żdym skazaniec, z towarzyszącym mu do 
ostatniej chwili kapłanem. w 
"Tysiące ludu z głuehą nienawiścią 
przyglądała cią egzekucji, przysięgając w 
duchu wieczną zemstę katom w imieniu 
swojem i przyszłych pokoleń. 
Rozpoczęło sią czytanie wyroku, w 
którym rozmyślnie fałszowano fakty, ohy- 
dne kłamstwa używając za narzędzie do 
przekonania całego Świata, iż naród pol- 
ski, wraz z wykonaniem egzekucji na ża- 
wsze istnieć przestał, > - 
.. Dekret ten rozkazann przedrukować 
we wszystkich gązetach urzędowych na 
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chęć ludu do wojny wzrosła tem wię- 
cej. Nastroje rewolucyjne stały się tak 
wyraźne, że rafa ministrów na posie- 
dzeniu w dniu 18 lipca widziała się zmu- 
szoną stworzyć specjalny komitet pra- 
sowy, mający na celu odpowiednimi. 


Wskutek energicznej propagandy socja- 
listów i wielkich strat na froncie prze- 


nie da się osiągnąć poważniejszego 


we Włoszech rewolucja. 
Straty serhskis. 


„Independasce Roumaine* donosi Z. 


gło miljon ludzi, to jest 25 procent Wszy 


wodu cholery i tyfusu. 
Mowy ruch w Irlandji. 
W angielskiej izbie gmin prezes mi- 


kwestją irlandzką, oświadczył co następu- 
je: W wielu częściach kraju zauważyłem 
znaczne wznowienie się ruchu sinn - feni= 
stów w formie najbardziej zaczepnej. 

W kilku miejscach doszło do pożało- 
wania godnych manifestacji publicznych 
na rzecz Niemiec. Asqui:h dodał, że siła 
wojskowa i policji są wystarczające, aby. 


Macisk Angźji na Morwegję. 


Jak donosi dziennik „Aftenposten*, 
Anuglja zamknęła dowóz do . Norwegji 
wszelkich tłuszczów, towarów kolonialnych, 
zboża ł mąki. Dwu wielkich parowców z 
mąką Anglija zabroniła już wyładować. 
Wobec tego rząd norweski zmuszony był 
do interwencji. Obecnie prowadzone są 
rokowania z Angją. | 


gnięto jeszcze porozumienia, Nie sposób 
dowiedzieć się, na czem polega nieporo- 
zumienie, nie jest jednak wył.czone, že 


nad norweskim handlem  przywozowym. 


granicznych odbyła się narada z przedsta- 


Mad kanałem Sueskim: 


nji nad kanałem Sueskim: Turcy posunę- 
li się po dawnej drodze karawanowej z 


kim. W odległości 8—9 mil do Romanji 
okopali się i umocnili. 
około 12,000 żołnierzy. 
bywa bardzo przezornie ruchy na froncie 
około 10 mil angielskich. 


2 ziem polskich, 


Z Warszawy. 
Mabkożeństwa żałohne. 


W poniedziałek, d. 7 sierpnia r. b. o 
g. 10 rana w kościele Panien Wizytek na Krak, 
Przedm. odbędzie się nabożeństwo żałobne 


za dutz majora. Tadensza Wyrwy-Hursal- 


jakby akt zemsty, zemsty dzikiej, 


ranego narodu polskiego. 


orkiestry wojskowej, : 
Pierwszy wstępował na szafot Jezio- 
rański, za nim Żuliński, Toczyski, Kra- 
jewski, w końcu Traugut. 
Złożył ręce jak do modlitwy i w tej 
pozycji zawisł estatni pa szubienicy. 


się z piersi tysięty ludu, głusząe wrzawę 


skowej. : 
Było te rankiem 5 sierpnia 1864r. 


szubienie, a jednak boleśnie, 
trzew wstrząśnięta była okropnem pastwie- 
niem się wroga, 3 

Historyk opowiada, że w dniu . tym 
zdarzały się wypadki nagłej Śmierci z nade 
miaru boleśej, między innemi. padła ražo- 
na żalem bezbrzeżnym znana z prace lite- 
rackich zacna, niezwykłych cnót i podnio- 
słego umysłu i serca, obywatelka Emilja 
Ghuosslin... | 

I oto potrzeba dziwnego zbiegu oko= 


'żołoiersy polskich legionów, połszłych w 0- 


-archikatedralnym św. Jana J. E. ks. Arcey- 
Środkami osłabić rozgoryczenie fłumów. -| 
R -Rałobne ga duszę ś, p, Stanisława Giezme- 
waża ogólnie zdanie, że o ile wkrótce - 


sukcesu bojowego, może wybuchnąć f i óe zarząd 
{ Tow. gniazd sierocych, zebrali się liezuie 


Ijonu: Ogólne straty serbów wynoszą okrą- 
ł 
gdl- 


stkiej ludności, Wchodzą w to straty z po- 


| Geverał - Gubernator von Beseler ofiarowa 
nistrów, Asquith, podczas rozprawy nad 


„rzędu otrzymali pp.: Frauciszek Książę Rasj 


stłumić wszelkie nowe usiłowania zabu= - 


Co do niektórych punktów nie osią- 


kcrzystając ze stanowiska dominującego 


Anglja chce przepisać  Norwegji warunki, - 
tyczące się wywozu produktów norweskich 
jak np. śledzie. W ministerjum spraw za 


wicielami firm, handlujących mąką, któ- 
-Izy zapewne -udadzą.się do Londynu, gdy- 
wiadomy będzie wynik rokowań z rządem. | 


{ żydowskiego“, Poczem przejechał się po kry- 


. Grube się mylicie. Najmniejszy artysta ży- 


„Daily Mail" dowiaduje się z Roma-- 


; l „chiwać rękoma. 
El Arisz ku Kantara nad kanałem Sues- | . 
„do Romi aktora, poczęła krzyczeć: Co to za jeden, 
Oddział ich liczy -| który tak obraził "naszego aktors? Gdzie 
Oddział ten od- | jest ten pisarz, rozprawimy się z nim". Opis 


działku na wtorek wybuchłpożar w zabnda- 


niczej. ; 
oibrzymich ubszarąch kolċea rosyjskiego, : 

barba- | 
rzyńskiej, dokonanej na duszy sponiewie-- i 
. | miejsca — Polska wstaje odrodzona, spel- 
Zawarczały bębny, ozwały się dźwięki | 7134 sie. częściowo marzenia takich spi- 


- muald Traugut. 


Rozgłośny, . przepotężny jęk rozległ 


bębnów i gromkie dźwięki orkiestry woj- . 


Warszawa przyzwyczajona była do“ 


da. głabi | litewskich. 


„Niemna, już na świecie nie tak łzawo, nae 


„szosy w dalit Pieśń na naszą nutę grają— 


liszności, że w 51 lat po dokonanej przez | 
siebie zbrodni na ciałach bohaterów po- 
wBiania 1868 roku, 5 sierpnia 1915 roku. 
„tenże wróg widział się zmuszonym opuścić 
Warszawę —serce Polski, na którem odlat 


mna, już na Świecie nie tak łzawo, . nasza 
| przyszłość nie tak ciemna! *) ` À 


GAZETA ŁODZKA 


skieg , kapitana Sława-Zwierzyńskiego ors3 


bronie Ojczyzny w daiach 4, 5 i 6 Fpea r.b. 
na Wołyniu pod Kost uchnówką. >, 
Wczoraj o godz. ll-sj rano w kościele 


biskup Kakowski celebrował nabożeństwo 


ra, posła do Rady państwa w Petersburgu, 
urządzone staraniem Tow, gniazd si rocych, 
których zmarły był długoletnim prezesem I 
dobrodziejem. W kościele, prócz zarządu 


przedstawiciele wszystzich warstw społecz- 
nych miasta, 

Z powodu rocznicy, | 

„Gazeta poransa* s dnia dzisie' szego 

donosi: „Ze źródeł urzędowych otrzymaje:ny 

wiadomość następująca: „dego Ekacelen ja 


z okazji pierwszej rocznicy zajęcia Warsza” 
wy przez wojska niemieckie 5000 marek na 
rzecz ubogiej ludności miasta”, 


Nominacje. 
Nominacje na. członków magistratu z u-; 


gn 


dziwiłł, naczelnik milicji miejskiej, Edward: 
Zienkowski, Eamsrars, Władysław Kasprzyc- 
ki, syndyk, Franciszek Tilpop, naczelaik wy» 
działu budowlanego i Kazimierz Koralew- 
ski, naczelnik wydziału zdrowia i dobro- 
czynności publicznej. Na xaczelniks wydzia- 
łu szkolnego przedstawionźś p. Zygmunta Gą- 
siorowskiego. - 


Porężzenie Banku Handlowego. 


Za terminową wpłatę należności przez 
zarząd m'asta za czynione zskupy zZagrani- 
cą poręczył Warszawski Bank Handlowy do 
wysokości 5 miljonów rubli, Zs poręczenie 
to Bank zażądał prowizji w wysokości */, 
pros. Ponieważ zarząd miasta uznał stopę 
tę za zbyt wygórowaną, zwłaszcza przy 0- 
hecnym stanie zamożności miasta, Bank Han- 
dłowy po długich pertraktazjach zgodził się 
obniżyć stopę do 1/; proc: Przypadającą stąd 
sumę w wysokości 10,194 rb, połecono wy- 
płacić Bankowi. ero 

Z obyczajów teatru žārgonowego, . 


Jeden z aktorów śargonowago teatru 
w Warszawie, dotknięty krytyką, naglapod- 
czas przedstawienia nderzył w bęben orkie- 
stry, a następnie wygłosił za sceny łaką pe- 
Torę: „Panowie, sądzicie, že prasa jest czsmś?. 


dowski umie więcej od największego pisarza 


tyku s owej gazety, lżie go i jego żonę. 
Protestującemu aktorowi nie wystarczyły 
stows, począł bić riętami w scunę i wyma- 


Publiczność, zasugestjonuwana przsz 


całego zajścia czerpiemy z bszstronnych, tym 
rasem Chyba, Żargonówek, - 
Sieradz. 

We wsi Męcka-Wola w nocy z ponie- 


waniach wdowy Kuszerowiezowej, W pło- 
mieniach znalazła śmerć wdowa oraz jej dwie 
córki, | 3 
Dabrowa Górnicza: 

Jak się dowiaduje krakowski „Kurjer 
Codzienny“, galicyjski N. K. N. posta- 
nowił zawiesić wydawnictwo „Gazety 
Polskiej“, wychodzącej w Dąbrowie Gór- 


wielu ciężył kowany | okrucieństwami Że. 
lazny but eiemięzcy, AN SE 
Nie masz dla niego już tu więcej 


żowych postaci dziejowych, jakim był Ro« 
Czy jeszcze wówczas, gdy stojąc na 
czele oddziału, złożonego:4 polaków ibia= 
łorusów, wierzył w zwycięstwo, czy też bo- 
haterskiem poświęceniem i męczeńską 
śmiercią, chciał tylka stwierdzić pragnie- 
nia narodu, do którego należał — trudno 
dociec. 
= Leez wierzyła zapawne w zwycięe 
stwo pod dowództwem ukochanego wodza 
swojego drużyna jego, Śpiewając pieśń po~ 
wstańczą, zrodzoną wśród borów i puszcz 


„Młodzież nasza zawsze dzielna, na 
moskali iść gotowa, za to pamięć nieśmier= 
telna w pokoleniach: się przechowa. Dalej 
bracia, dalej żwawo i z nad Wisły iz nad 


sza przyszłość nie tak ciemna! Swietne 
boje nas czekają! Przyszłość Świetna bły« 


a więc hura na moskalił* Dalej bracia, 
dalej żwawo i z nad Wisły i z nad Nie- 


* 


dk 3 Autentyc. leśń spiewano w oddziale - 
"'Trauguta. |. Tea : R Der ż $ 


Nr 214. 


Łublin. , 
„Ziemia Lubelska” donosi, iż c. ik 
zarząd wojskowy przystępuje do rozno 
częcia prac nad utworzeniem więłkiega 
Lublina przez przyłączenie do miasta 
części niektórych gmin wiejskich, granri 
czących z miastem. 
i "Łomża: 
W byłej rozlewii syirytusu monopo= 
lowego urządziłe—ja: donosi „D. Warsch, 
Zig." — gubernator; wo 


+ wojenne fabrykę 
wody selcerskiej. Lufuość cywilna naby- 
wać może wyroby te przez naczelników 
powiatowych po cenie 10 ienigów za bū- 
telkę, 

Na przedstawienie władz powiato- 
wych główny szef zarządu administracji w 
Warszawie mianował 11 właścicieli wie- 
ksze; własności rolnej, 10 drobnej i 3 o- 
bywateli z Łomży członkami zorowzdze 
nia powiatowego, które obejmować L.zie 
powiaty: łomiżyński, kcineński i wysoko- 
mazo *iecki, 

Gubernator wojskowy w Łomży na- 
łożył — według „D. W. Zig." — nz gminę 
Turośl w pow. kolueńskim 500 mcrek ka- 
ry za to, że uszzodzone zostały urządze- 
nia cmentarne w Turośli i że sprawca te 
go nie zgłosił dobrowolnie. 

Sokołów. 

„D. W. Z.“ donosi: 

Spodziewzne jest, że w czasie do 15 
sierpnia dostarczą rolnicy duże ilości zba- 
ža. Za dostarczone do urzędu powiatowe- 
go zboże do 15 sierpn a wypłacane będą 
specjałne premje—po 10 marek od tonny, 
co wyniesie na korcu o 1 markę więcej 
od ustanowionej ceny 20 marek. 

Kraków, 
Dnia 1-go sierpnia zmarł w Krakowie 
ś. p. Konrad Rakowski, przez szereg lat 
współpracownik „Czasu“; znany i ceniony 
krytyk teatralny i literacki, związany żywo 
w ciagu ostatnich kilkunastu lat z ruchem 
umysłowym i artystycznym miasta, 

Urodzony w Trzemesznie w Królestwie 
kongresówam, w majątku swoich rodziców, 
po ukończeniu szkół średnich w Chyrowie 
wstąpił na wydział fiozofiozny Uniwersyte+ 
tu Jagiellońskiego, gdzie poświęcił się stu- 
djem historyczno = literaczim. Niebawem 
wszedł do kola literatów i poetów, tworzą: 
oyeh t. z. „Młodą Polske“. 


* 


ODEZWA 


Warszawskiego Komitetu Obchodu Ro- 


cznicy 5 sierpnie 1864 r. 


Dobroczyunem zrządzeniem Opatrzno- 
šei ponurą noc niewoli, jaka nsd krajem 
naszym z górą sto lat panowała, rozświe- 
cały, jeden za drugim, błyski płomienne 
bohaterstwa uadludzkiego, poświęcenia bez 
granie, -wiary niezłomnej w niewyczerpa- 
ne siły narodu i w jego niezaprzeczalne 
prawo do lepszej przyszłości, Z głębin nas 
rodu wyrastały świetlane postacie bojowni- 
ków za wolność, których moe niezłomna, 
rozum głęboki i zapał twórczy nie pozwo- 
liły narodowi upaść, pogodzić się z losem, 
jaki mu przemoc zgotowała, i schylić :pa- 
kornie kark pod narzucone mu jarzmo. Gi- 
nęli męczennicy na polach bitw, na sto» 
kach cytadeli, w podziemiach kopalń Sy- 
biru, ale idea wolnej i nispcdległej Polski, 
dla której w ofierze życie skł:dali, nie 
ginęłs. Przeciwnie — rosła i poieżniała. 
Posiew krwawy nie szedł na marne. 

Dziś uroczyścia święcimy recznieę 
stracenia w dniu 5 sierpnia 1864roku pię- 

I dziś wojna rodzi piosenki obozowe 
które rozweselając ducha, dodają mocy do 
kruszenia przeciwieństw i niejednokrotnie 
prowadzą do zwycięstwa, 

Nie mogłam w faljetonie tygodnio- 
wym pominąć tak ważnej uroczystości, jæ 
kim jest dzień dzisiejszy, należy się wszak- 
że i łów kilka poświęcić naszej kochanej 
Hodzi. f 
„., Bardzo pożądaną inowacją jest znie- 
sienie targów na Nowym Rynku w śród. 
mieściu, Za czasów administracji rosyjskiej 
zdawna już domagała się tego miejscowa 
prasa, atoli wołanie jej pozostawało bez 
skutku, jak Świegot wróbli, który nikomu 


„nie przeszkadza, 


Jedno tylko trzeba by było urządzić. 
Jak wiadomo, za lada podmuchem Nowy 
Rynek przeistacza się w istną Nacharę — 
tumany pyłu, kurzu i piasku skręcają się 
w małe trąby: powietrzne, tataująe oddech, 
rozsiawając bakcyle chorsbotwórcze, 

Otóż póżądanem by było urządzenia 
skweru na Nowym Rynku, z objazdowemi 
okólnemi drogami i chednikami dla pie= 
szych, pozostawiając wewnątrz dotychczae 
sowe linje komunikacyjne tramwajowe. 

W ten sposób ruchliwa Śródmiejska 


dzielnica zyskałaby i pod względem hygie- 


nicznym i estetycznym. 


U 


Kr. | Zis, l 


eiu Członków ostatniego Rządu Narodowe- 
go, na czele których atał dyktator, Ro: 
musld Trangut, ryc-rs pelaki bez skazy i 
strachu, wielki w swej skromności, godny 


azki. Nie dane Mu było ujrzeć jutrzenki 
swobody, umierał jedńak z silną wiarą, że 


ona kiedyś nad nieszczęśliwym naredem 


sabłysnie. - - ; G 
: Dziś my szezęśliwi, hołd całego ns- 
rodu polskiego pamięci bohaterów sklada” 
my i na „rogu nowego życia wznosimy 
jeden powszechny okrzyk, który był nie- 
fm ertelnem hasłem Traugata: | 

„Polska nie zginęła, 

Niech żyje Polska“, 


Oledomości bieżyte. 


— Nabożeństwo za członków Rīza- 
du Haradowego. zk > 

Dziś o godzinie gej rane w kościełe 
św. Krzyża przed wielkim ołtarzem odpra- 


wione zostało, urządzone staraniem Redak- | 


-eji „Gazety Hódskiej*, nabożeństwo żała- 


bne za Romu.Jda Trauguta, Romana Žu-. | 


lińskiego, Rafała Krajewskiego, Józefa Tg- 
ċzyskiego. i Jana Jeziorańskiego, Straconych 


przez katów rosyjskich na stokach cyta- 


deli warszawskiej w „dniu 5-ym sierpnia. 


1864 roku. Nabożeństwo, na które przybyli 
przedstawiciele wszystkich sfer naszsgo 


miasta, gtowarzyszeń i instytucji, oraz li- 
czne tłumy, pragnące uczeić pami é boha- 


terów, odprawił ka, kanonik Szmi el; pie”: 
nia religijne wykonał chór kościelny św. | 


Krzyża. 4 3, ! 
|= Bocznica zdobycia Warszawy. 
Dziś mija rok od dzia, 


do stolicy kraju naszego, do Warszawy, 


Pierwszy patrol wjechał da miasta: koło | 
godz. 5 ipół rano, gdy cofający uię rosja- f 


na Wiśle, ` RA. 
-— Wiadomości kcściefne. 


nie. wysadzili już za sobą. wszystkie mosty 


W kościele Przemienienia Pańskiego 
przy ulicy Rzgowskiej jutro odbędzie się | 


uroczyste nabożeństwo odpustowe. 
— Zebranie literatów i dzieńnika: 
.: Dzis puaktualnie o godz. 7: wieczorem 


w lokalu Stowarzyszenia właścicieli nieru- | 


chomości przy ulicy Krótkiej nr. 9 odbę« 


dzia się zebranie w sprawie zorganizowa- | 
nia Towarzystwa literatów 1 dziennikarzy 
polskich w Łodzi. Wejście na zóbranie za- 
zsproszenismi imiennemi. Porządek dzien- 
By zebrania jest. następujący: 1) wybór 


przewodniczącego, 2) zatwierdzenie usta. 
wy, 3) wolne wnioski i 4) wybór władz 
Towarzystwa, : A. 


— Match o mistrzostwo Łodzi na 


rek liG... | = 
|. Po dwuletniej z górą przerwie, 
spowodowanej przez wojnę; działające 


'na gruncie tutejszym Towarzystwa spor- . 


towe: Łódzkie Towarzystwo Sportowe, 
Tow. sport. „Sturm“, Tow. sport. „Po- 


lonja* i pabjanick.e Fow.-Cyklistów po- 


stanowiły, celem wzbudzenia. większego 


zainteresowania wśród tutejszej . publi- - 


czności do sportu footbalowego, roze- 
grać między sobą serję match'ów o mi- 


strzostwo Łodzi i okolicy na rok 1916 i | 
jako nagrodę dla zwycięzców usfano-. 


wiły puhar pamiątkowy. - f 


Pierwszy match rozegrany, będzie | 


w nadchodzącą niedzielę, dnia 6 sierp- 
nia r. b., o godz. 5 po połud. na placu. 


sportowym w Mełenowie między druży”. 
„Sturm“ i Łódzk, Tow. . 
| 00. //. /.) marek; z mieszkania właściciela zakładu 


nami Tow. sport. 
Sportowego. | 
0. — Posłańcy miejscy 

otrzymali nowe napisy. na czapkach. Na- 
pisy są w dwóch językach, niemieckim i 
polskim — „Diensimann* i „Posłaniec“. 


Wyznaczono im nadto miejsca w najruch- | 


liwszych punktach miasta. 
|| 0— Łódzka Straż Ogniowa Qchot- 
micza, à aTe pat e : f 
- W poniedziałek, dnia 7 sierpnia o go- 
dzinie 63/, wieczorem, ówiezenie toporników 


pierwszych 4 oddziałów w. domu rekwizyto-_ 


wym 3 oddziału. - 
m £. ©, Sa w Hetenowie, 
Dziś; Koncert popularny. - 

Dyrekcja: Bronisław Szule.j 


— Benefis dyr. Aleksandra Tür- 


vera, : g5 > a X è 
We wtorek, d. 8 sierpnia Gdbędzie się 
w Helenowie- na benefig dyr. Aleksandra 


Tūürnera wielki koncert symfoniczny przy. 


współudziale śpiewaczki p. Eugenji Tręba- 

txówny, p. Si Korta oraz b, 

kszenym komplecie. 
— pCasinot, 


Z przyjemnością stwierdzamy, že za- 


rząd „Casino“. dostosował się do žy- 


czeń publiczności, wyrażonych na szpal- 


| tach „Gazety Łódzkiej” i tak uzupełnił 
| programy świeżo zaangażowanemi siła- 
A e | przecięciowo da 2-ch godzin. 
spadkobierca Naczełnika narodu, Kościu- | 
| stów opuścił} Łódź tylko p. Brudnicki. | 
| Przybyli zaś: pieśniarka, p. Borowska, 
| p. Wit. Szeller i piosenkarz-kuplecista, p. 
| bie w Ładzi z przed. 2-ch lat piękne 
| tradycje, więć też i występom jej, peł- 


J nym pikanterji i humoru, te 
| stałe i niesłabnące powodzenie. | 


| lecz nie mniej bywa oklaskiwańym i' ma. 
. repertuar zbliżony do repert. Ursteina 


| zostawiamy sobie z braku miejsca: na 
| późnie'. (G} 


| towy. Kosijumy i wystawa stylowe. 


„wienia: o godz. 5 po pol io 8-m. 15: 


| raj „za rozmaite przewinienia następujące 
| osoby: Tadeusza Sobczyńskiego za nie- 


| siąc więzienia. St F, lat 19, za-upra- 
| wianie nierżądi — na 8 tygodni więzienia. 


| K. Kozłowskiego i J. Tuszyńskiego za nie- 


4 nek — na rok domu poprawczego. Stani- 
Ssławski, lat 15, oskarżony o kradzież bū- : 


| Poznańskiego, oskarżany o kradzież towa- 
ów, Jurczyk, robotnik z tejże firmy, o- 
skarżony o kradzież prześcieradeł i Jurczy» . |. 


"na 8 miesięcy więzienia, Jurczyk—na dwa 


| Franciszek Gerling, za trzykrotne sprze- 


„sła za 200 marek; z mieszkania Cecylii | 


-i paszport niemiecki, 


- przędzę. Po dokonaniu. rewizji w mieszka- - 
| niu jego, wykryto jeszcze wiele przędzy, 


320 marek. - | 


| Wasiaka; w- mieszkaniu L. Goreckiego 


O. 8. w zwię- | 


mi z Warszawy, że obecnie trwają ore 


. Z poprzednio zaangażowanych arty- 


tancerka, p. Rybaczewska, art, opery, 


Wi. Urstein. | - 
Pani Borowska pozostawiła po so- 


towarzyszy 


„Pan Urstein nie jest wprawdzie | 
owym z Szvyaju z roku 1914 Ursteinem, ` 


(Pipmana), tylko częściowo 'dostosowa- 
ny do kieżącej chwili. 


` Ocena programu i wykonawców po- 


— Teate Miniature" (Cegtelniana 34). 
Dziś, o godz. 8 min. 15 ukaże się 


ped reżyserją p. Ludwika Szejera wy-*| 


borna komedja Moliera „Dowcip p ęk- 
nych kobiet" i dział kabaretowo-koncer- 


utro, w niedzielę dwa przedsta-- 


wiecz., na których odegraną będzie taż. 


sama komedja, oraz bogaty dział: kon- | 
_ certowy. 


W ogrodzie koncert orkiestry. Ceny- 
miejsc od 15 do 65 kop. TDi PATENS 


` 


Wczaraj o godz. 4-po poč wybuchł |- 


pożar na poddaszu 3 piętrowej kame- 


nicy nr. 23 przy ul. Zachodniej; . wobec 
w którymi |. silnego wiatru ogień gwałtownie roz- 


PRZE Re =: | szerzył się i objął cały dach zagrażając |- 
zwycięskie wojska niemieckie wkroczyły 


| sąsiednim domom. Do pożaru przybyła 
| straż ogniowa, której udało się pożar 


umiejscowić. Spłonął dach na domu 
nr. 23. Ao m | 
Z REP SNOW z ć 

„ Sędzia pokoju 6 rewiru skazał wczo- 


przestrzeganie przepisów paszportowych i 
chodzenie po nocy bez przepustki—na mię- 


z odliczeniem 5 tygodni aresztu śledczego, * 


stawienie się na rózprawy;. K.—na 14 rubli,. 
J.—ra 10 rubli kary. . Małoletni Jan- Wo- | 
Źniak, oskarżony o kradzież «kenia i sa-- 


tów—na 6 miesięcy domu .poprawczego. - 
I Gambrzyński, robotnik z fabryki - 


kowa, oskarżona o chęć wyniesienia tych 
prześcieradeł, Gamrzyński skażany został 


miesiące i Jurczykowa-—na miesiąc. Wia- 
ścicieł szynku L. R., żona jego Franciszka: 
i syn ich B_lesław, oskarżeni o przywłasz- 
czenie. pieniędzy, oddanych im na prze- 
chowanie przez J., do winy się nie przy- 
znali. - Sprawa została odłożona: Swiadek, 


czne zeznania w tej Sprawie, został na- -` 


tychmiast zaaresztowany, gdyż ist"ieje po- -| 


dejrzenie, iż jest w tę sprawę wmieszany. 
— Kradzieże, | i 

. (d Z piwnicy domu nr. 21 przy ul. 
Sredniej skradziono Dawidowi Preis ma- 


Prusak przy ul. Piotrkowskiej nr. 131 — 
złotą broszkę z brylantami wartości 400 


kąpielowego . Roberta Wolfa Krucza 11,. 
skradziono koców kąpielowych i gardero- 
by za-300 marek. > = 

(g) Na Starym Rynku Józefowi Zwei- 
genbaumowi wyciągnięto z kieszeni 81 rb. | 


* Przy opuszczaniu fabryki: Leonhardt2 
zatrzymany został robotnik, Walenty Olin” 
ko, przy którym zneleziono w kieszeniąch _ 


pochodzącej z kradzieży, wartości ogółem 

(d) Przy kradzieży ujęto w komórce 
rzeźnika, Teodora Eslingera, przy ul. Lu- 
dwiki nr. 56, znanego złodzieja Ignacego 


pizy ul. Przejazd nr. 86—Almę Mantenfeld 
i Helenę Mille; na Wodnym Rynku — 
znanego złodzieja S, Jagiełło.. 


| AJAZUSA LIVENE 


Jutrzejszy "numer Gazety |. 
wyjdzie o godz. 6 rano. 


SZKAME R 
3 sierpnia 180 roku. 
Naoczny świadek stracenia ostat- 
nich członków Rządu Narodowego, zna- 


+ ny i ceniony historyk, Aleksander Kraus- 
wspomnie-- 


har, tak kreśli w „Swiecie“ 
| nia swe z owego dnia historycznego: 
„Już wieczorem 4 sierpnia świąty- 


tłumy ludu. Czujna policja, dcmyślając 
się powodu tak. licznege gromadzenia 


głądała na zbiegowisko, lecz przeszkód 
widocznych cichej owej manifestacji nie 
stawiała. Otrzymała jedynie fajny roz- 
kaz obsadzenia. nazajutrz WCZESNYM ran- 
. kiem. wszystkich ulic prowadzących ód 
Zakroczymskiej, Bonifraterskiej i Mura- 
nowskiej do przeciwległego tej ostatniej 


wszelkich objawów możliwego ze strony 


«| tłumów protestu. 


` Zarządzenia owe były bezcelowemi, 
wobec pełnego skupienia i godnoś.i za- 
„chowania się mieszkańców, którzy w 
milczeniu, z opuszczonemi głowami, że- 
gnając się znakiem krzyża i szepcąc 
modlitwy za konających, na plac trace- 

nia gromadnie ciągnęli. | 
Na wyłocie ulicy Muranowskiej, tuż 


„dać było długie rusztowanie, a na niem, 


z której, w równych odstępach, z wkrę- 


cienkie sznury, zakończone _pętlicami. 

Rusztowanie otaczało gęsto wojska ż 
najeżonemi bagnetami, oraz policja, zmie- 
szana z wystrojonemi galowo i obficie u- 
dekorowanymi dygnitarzami rosyjskimi, 0- 
raz kilkoma ćywilnymi czynownikami w 
cylindrach na głowie. 

Niektórzy z nich z-całą swobodą 
' cynicznie palili papierosy i gawędzili ze 
sobą, jakby na wyścigowym znajdowali 
się turfie. . 

W dość znacznem od owego zbio“ 


migające w słońcu piki, gotowe do cio- 
sów na znak swego dowódcy. mie 
Była godz'na 10-ta rano, gdy nagle 
usłyszeliśmy  warczenie bębnów, urywa- 
"ne co chwila i na nowo podejmowane, 
"z szarpiącą nerwy jednostajnością... - 


nażonemi szablami, na wysokich, opa” 


pizciu furmańskich, od wywożenia śmie- 


mi w rękach, mod'ąc. się w skupieniu. 
„Przy każdym czuwał sędziwy karucyn= 
spowiednik i odmawiał pacierze. 
Korowód, poprzedzany przez ude- 
„rzających w bębny doboszów, podjechał 
pod rusztowanie i na dany furmanom- 
przez jakiegoś cficera znak przystanął. 
„Na jego czele „na czarńym koniu je- 
cehał w płaszczu czerwonym i w czarnym 
pilśniowym cylindrze kat miejski, Diet- 
wald. Pod szubienicą stało kilku jego pa- 
chołków. -Żołnierze ująwszy skazańców 
pod ramiona, pomogli im zesiąść z wóz- 
-ków i ustawili w jednym szeregu przed 
jakimś oficerem audytorjum polowego, któ- 
ty 'nałożywszy na nos binokle, . rozpoczął: 
„po Ukazu Jewo Impieratorskawo Wieli- 
czestwa* czytania długiego wyroku, roz- 
myślnie wolno, z przestankami, w trakcie 
czego skazańcy, którym ów wyrok był 
znany, nie -patrząc na czytającego, stali 
spokojnie i zamieniali między sobą słowa 
pożegnania i słowa modlitwy, zwrócone do 
Tego, w którego miłosierdzie głęboko wie- 
rzyli i którego woli z rezygnacją ulegali. 
| „Pierwszego wzięto na męki Jana Je- 
ziorańskiego. Ubranego pod . szubienicą 
w długą koszulę śmiertelną, z trójkątną 
przepaską na oczach, ze związanemi na 
plecach rękoma, wprowadzono na schodki, 
narzucono pętlicę na szyję i na dany. przez 
oficera znak schodki z pad róg usunięto. 
Ujrzeliśmy wtedy opuszczającą się mna- 
gle, bez konwulsyjnych drgań i szaniotań, 
białą postać, która po paru oekręceciach 
się, spokojnie pod szubienicą zawisła... 
Głuchy szmer i płącz urywany rozległy się 
wśród tłumów. SĘ | 
Poezem pachołkowie kata przystąpili 
-do Józefa Toczyskiego i takimże, jak pc- 
przednio, trybem okrutnej  dopełnili fank- 
cji, 
; : Opisujący scenę tracenia najbliższy 
jego świadek, Mikołaj Berg, widocznie w 
chęci okazania ludzkości, zjaką wykonaw- 


| ostatuich ich chwilach, 


nie w dzielnicy staromiejsk.ej zapełniły 


się pobożnych w dzień nieświąteczny 
po kościołach, pode rzliwem okiem spo- 


ulicy stoku cytadeli i stłumienia orężem | 


pod szzńcem, wzniesionym przy drodze - 
| prowadzącej z twierdzy do miasta, wi- 


po obu końcach, dwa czarne słupy; po- | 
łączone u góry poprzeczną, grubą belką, - 


.conych w nią kółek żelaznych, zwisały | 


'rowiska oddaleniu liczny oddział koza” | 
ków na koniach, zwróconych łbami do | 
tłumów, trzymał. w reku zaostrzone i 


"Od „strony bramy cytadeli ukazał . 
|. się oddział niebieskich żandarmów z ob- 


-słych koniskach, a wśród nich korowód 
ci miejsłich, wózków... Siedzieli na nich. 


pochyleni, w zwykł$ych swych” codzien- 
nych tużurkach, skazańcy z krucyfiksa- ` 


Amerykę środków żywności, 


4, 


cy wyroku jakoby traktowali skazańców w 
l f niezgodnie s fak- 
tami twierdzi, iż im rąk zupełnie nie skrę- 


(powano i że przywdzianie skazańtom kó- 


azul śmiertelnych odbyła się jednocześnie, 


- przed poprowadzeniem ieh kołejnem pod 


azubieniog. Na , , 

„Tak nie było! Okrucieństwo wyrazi: 
ło się głównie w tem, że rozmyślnie prze» 
ciągano ceremonjał wieszania powolnem 
csytaniam wyroku (w języku rosyjskim) i 
wystawieniem skazańców na długie męki 
wyczekiwania fatalnej kolei zgonu w ubra- 
niach ich eodziaanych, na które dopiero 
w ostatniej chwili nądziewano každemu z 
osobna koszule, podczas gdy poprzednicy 
ich ze śmi reią już pasowali się na rue 
sztowaniu, 

Wierzyć jedynie można Bergowi, któ- 
ry Btsł blizko szubienicy, gdy opisuje, że 
Rafat Krajewski w ostatniej chwili „wydobył 
z pud 'Btryczka swoją dłogą, piękną brodę" 
i że Toczyski uczynił toż samo, prayczem 
atryczek u'ałował.... 

Wbzyscy obecni nawet z oddalenia, wie 
dzieli, iż wyczekujący Bwej kolei skazańcy 
podczas tracenia kolegów stali spokojnie, x Ge 
kuszczonemi na piersi, jakby w głębokiej zas 
dumie, głowami. | 

„ WBzyscy ekonali z modlitwą ną ustach, 

s módlitwą — nie o zbawienie duszy wła- 
sne', która tego zbawievia już dostąpiła, lacz 
o zbawienie Tej, za którą umierali, 
> Kapuay n-zpowiednik zapewnił matkę Ży- 
lińskiego, iś „syn jej żył czysty, jak święty 
i jak święty zsinął”. i 
| Taką opiuję o Traugucie wynurzył i je- 
go spowiednik, nazwawaszy go „mężem praw- 
dziwie świętym...” | 

Tlumy ludu, zapełniając rozległy płac 
tracenia, jakby za danym z góry rozkazem, 
padły gromadnie na kolana, ze złożonemi do. 


"modlitwy rękami... $ 


Przerwała ową niemą goeng muzyka 


: wrreskliwa orkiestry wojskowej, huk bębiów 


i świst piszczałek... 


Nauczanie Języka polskiego” 


| w Szkole Handlowej kupiectwa łódzkiego 
w okresie 1906—1916 r.—przez Augustynę 


.  Wolanowską, 


.. Praca pod powyższym tytułem uka- 
zała się w tych dniach na półkach księ- 
garskich. > | az a 

Pani Wolantwska wypowiedziała się 
-w niej, jak prowadzi wykłady w pierw- 
szych 3-ch klasach Szkoły Handiowej 
kupiectwa łódzkiego i jakiemi wytyczne 


| mt kieruje się przy nauczaniu języka 
; polskiego. -. .. 


W tej książce daje nam autorka do- 
kładny i szczegółowo opracowany pro- 
gram nauczania gramatyki oraz pisowni 
języka polskiego, naukę którego rozpo- 
czyna od klasy podwstępnej. BE, 

Barwnie i nawet dla niepedagogów 
pouczająco i interesująco pisze p. Wo- 
Janowska o metodyce nauczania języka. 
W dziale tym wyczerpująco mówi autor- 
ka jak powinno się traktować w kla- 
sach wstępnych naukę czytania, opo- 


ec, pisania oraz naukę grama: 
"tyki. Ę ; 


W książce pani Wolanowskiej znaj- 


dzić nietylko pedagog, ale i każdy wy” 


chowawca wiele cennych spostrzeżeń i 
uwag, winna więc ona znaleźć się w rę: 
ku tych wszystkich, dla których sprawa 
kształcenia naszej młodzieży nie jest 
„obojętną. 7 ` 

J. Gr. 


Żywność dla Polski. 
Jak donosi genewska „Ipformation” 
z Genewy, prezydent Wilson jest zdania, 


że projekt Anglji w kwostji zaprowiantowa« 
nia Polski jest. rozsądny. Jest prawdopo« 


"dobnem, że prezydent Wilson ras jeszeze 


zwróci się z prośbą do rządu niemieckiego, 
by ten- zechciał yrzyjąć proponowane mu 
warunki, Poza tem rząd Stanów Z gdnoczo» 
nych zaproponuje wyznaczenie komisarzy da 
kierowania. podziałem dostarczonych przez 

Z Waszyngtonu donoszą: Nota nie- 
miecka odrzuciła zaofiarowanie ze stro- 
ny Wielkiej Brytanji na przewóz środ- 
ków żywnościowych z Ameryki dla: Poľ- 


ski, gdyż warunki w niem postawione 


są niewykonalne. 
W nocie nie powiedziano nic ð oso- 


"bistych zabiegach Wilsona, nadmiienio- 


nó natomiast, że dalsze pertraktacje są 
bezcelowe, a poparcie ze strony Ame- 


yki nie będzie prawdopodobnie potrze» 


bne wobec pomyślnie zapowiadających 
się w Niemczech żniw. 


5. 


www 


Roszia doóch lat wojny. 


Koszta wojenne europejskich państw 
wojujących za dwa lata wojny przed- 
stawiają się następująco: È 

Angija w pierwszym roku wojny wy- 
dała .24 miljardy koron, w drugim —36, 
razem 60.2 miljardów koron; Francja w 
pierwszym —17.7, w „drugim — 26.4, ra- 
zem 44.1; Rosja w pierwszym—18, w 
drugim—25.9, razem 43.0; Włochy'w pier- 
wszym—5, w drugim—5.9, razem 10.9. 
Wspólne koszta wojny koalicji wynoszą 
tedy 159.1 miljardów koron, w co je- 
dnak nie są wliczone koszta Japonii. 


Co do państw centralnych, te pod- 
stawę do obliczenia ich kosztów wójen-. 


nych mamy w wewnetrznych  pożycz- 
kach wojennych. Pożyczki te wynosiły 
w Niemczech w pierwszym roku woj- 
ny 16 miljardów koron, w drugim—24.5, 
razem 40,5; w Austro-Węgrzech w pier- 
wszym—7, w drugim—12.5, razem19.5. 
Jas rowyższe cyfry dowodzą, kosz- 
ta drugiego roku wojny są o 50 pró- 
cent większe, niż koszta pierwszego ro- 
ku. Największy wzrost wydatków był 
w Angli. A EN 
Według oświadczenia Asquitha co- 
dzienne wydatki państwowe Anglii {a 


więc nietylko wojenne) wraz z subwen- 


cjami dla sprzymierzcnych wzrosły Z 
3 mijonów:' funtów szterlingów na 6 
miljonów. Same wydatki Anglji w dru- 
gim roku wynosiły 1.500 mil. fszt. W tem 
zawarte są 420 mil. fszt. subwencji' dla 
sprzymierzeńców, z której do kwoty 
tylko część powróci może kiedyś do ka- 
sy angielskiej, ponieważ Anglia wzięła 
na siebie koszta Belgji, Serbji i Czarno- 
góry (w przeważnej części), koszta Por- 
tugalji w całości. O a JA A 
Pomijając najnowsze Żądanie kre- 
dytowe 450 miljonów fszt, rząd angiel- 
"ski podjął dotychczas 2.380 mil. fszt 
kredytu na cele wojenne. Resztę-kosz- 
tów wojennych pokryto podwyższeniem 
podatków, których dochód roczny wy- 
śrubowano de 500 mił. fszt. Obie stałe 
pożyczki wojenne Anglji. wydały 963 
„mił. fszt, w czem nie są uwzględnione 
wartości zamienne. Z i 
Po największej części jednak swoje 


koszty wojenne pokrywa Anglja usta- 


wicznem wydawaniem . bonów  skarbo- 
wych. o ////«. . maż, 
-/ Koszty wojenne Francji zwiększyły 
się z 1950 milj. na 2.300 milj. fr. mie- 
sięcznie, niebawem zaś mają wynosić 
2.800 milj. fr. Z tego należy potrącić 
1.200 milj. fr. pożyczonych Rosji. Jedyna 
stała pożyczka: Francji, t. zw. „pożycz- 
ka zwycięstwa" przyniosła nominalnie 
13.314 milj: fr., w tem. 2 miljardy walo- 
rów zamiennych. Resztę kosztów swo- 
ich pokrywa Francja wydawaniem obli- 
gacji obrony narodowej i zaliczkami z 
Banku francuskiego. : 
- Koszta Rosji w pierwszym roku 
wojny wynosiły "miesięcznie 1.500. milj. 
fr., teraz zaś, jak oświadczył minister 
skarbu Bark, wynoszą 30 milj. rb. dzien- 
nie. Sta:ych pożyczek zebrała Rosja 
około 4 i pół miljarda rubli, resztę ko- 
sztów pokrywają miljardowe kredyty 
Anglji i Francji, oraz prasa banknotowa. 
Wydatki wojenne Włoch wynosiły 
w pierwszych 7 miesiącach wojny. 450 
milj. lirów miesięcznie, teraz wzrosły na 
850 milj, a według zapowiedzi ministra 
skarbu Carcana wkrótce wyniosą mil- 
jard lirów miesięcznie. Pożyczki. we- 
wnętrzne Włoch: jedna przed wojną na 
zbrojene i dwie podczas wojny, . przy” 
"niosły 4.124 milj. lirów. W szerokiej 
mierze chcą Włochy teraz zaangażować 
dla siebie pomoc finansową Anglji i 
Francji; zresztą większą część wydat- 
ków pokrywają bony skarbowe i prasa 
banknotowa. KC , 
Również mocarstwa centralne mają 
część kosztów niepokrytych w pożyczkach; 
jednak w porównaniu z państwami koali- 
cji jest to część nieznaczna, gdyż wogóle 
metoda finansowania wojny w mocarstwach 
centralnych jest tego rodzaju, że wymaga 
własnego stałego pokrycia. Koszta Buł- 


garji wynosiły 70 mil. ir. miesięcznie, co 


do kosztów Turcji to brak jest. pewnych 
podstaw do ich obliczenia.  . -- 
Razem podane powyżej koszta koa- 


licji (bez Japonji) i państw centralnych: 


wynoszą za pierwszy 87.9 miliardów ko- 
'1on, a drugi rok 131.2 miljardów, za oby- 
:dwa lata 219.1 miljardów. Gdy się doda 
do tego jeszcze koszta Bułgarji i Turcji 


„otrzyma się mniej więcej 230 miljardów 
ikpsztów wojny Światowej w samych pafi- - 


sstwach europejskich wojujących. Koszta 

państw neutralnych podczas wojny na mo- 

biizację wynoszą: Szwajcarja 462 mil. bo- 

lenderskich guldenów, obydwa państwa 

DODĘ mniej więcej 400. miljonów 
ron. 


wia 230 miljardów koron? Jest to w przy- 
bliżeniu wartość całego majątku natodo- 


kach i kapitale. Można tę wartość jesz- 
cze inaczej sobie wystawić, gdy się ją po- 


ta i srebra na Świecie. Według statystyki 
amerykańskiej, produkcja złota od czasu 
odkrycia Ameryki do roku 1912- wynosiła 
14,775 mil. dolarów, produkcja srebra 
14,329 mil, dolarów. W latach od 1913 
do 1915 produkcja złota wynosiła 1,353 
mil. dolarów, srebra 780 mil. dolarów. Ra- 
zem tedy od odkrycia Ameryki produkcja 
szlachetnych metali do roku 1916 wyncsi- 
ła 81,237 mil. dolarów, czyli 156 miljar- 


„dów koron. Przypuśćmy, że światowa pro- 


„dukcja złota i srebra przed odkryciem À- 


przypuśćmy dalej, że ani jedna część tych 
metali od: najdawniejszych czasów wydo- 
bytych nie została uroniona; dochodzi się 
do wniosku, że wszystko złoto i srebro, 
jakie się teraz znajduje na. świecie, nie 
jest w stanie pokryć kosztów dwóch lat 
wojny Światowej, gdyby je miano wypła- 


«cić w gotówce. 


Pewien uczestnik walk na froncie 
zachodnim pisze: 

Gałodzienne ognie huraganowe i 
Bóg wie ile razy powtarzane ataki ga- 


angielskiej ofenzywy generalnej. Ale 
zniszczone za dnia rowy wojownicy na- 
si naprawiali w nocy, zaś frujące gazy 
nie zdołały nic wskórać wobec. dosko- 
nałych masek gazowych naszych żoł- 
n erzy. ; 
Natomiast mieszkańcy w. obsadzo- 
nych wsiach francuskich na froncie pa- 
dałi często ofiarą tej metody walki, 
„prócz nich ginął także cały świat zwie- 


nie śmiertelnych gazów, wypuszczanych 
przez anglików. Przy tej sposobności 
obserwowałem wiele razy oddziaływanie 
chmur gazowych na zwierzęta. 

My, żołnierze, lubimy zwierzęta. W 
skąpych godzinach.odpoczynku potrzeba 


-kochania przenosi. się na małych czwo- 
"ronożnych, lub upierzonych przyjaciół. 


Dlatego w rowach . strzeleckich pieści 


we Francji północnej, dlatego oswojony 
królik, czerwonooka świnka morska, na- 


z nim schronisko na pozycji. Konser- 


brano nam naszych przyjaciół. Prawie 
ani jedno ze zwierząt u nas żyjących 
nie ocalało, bo nie zdołało przetrzymać 
fali gazów. Zginęły, większość z nich 


pieczeństwa, zanim do nich jeszóze do- 
szło. j ; La R 
Swinki morskie i króliki pierwsze 


gazową. ka | 
pierwsza zbliżyła, biegały zatrwożone i 
podniecone to tu, to tam, w końcu gło- 
I -one 


Tak samo uczyniły koty. 


niem i parskaniem. Nasza stara kotka 
zaniosła swoich sześć 
kociąt w. najskrajniejszy. róg sztolni, 


znaleźliśmy ją tam nieżywą. Gdy się 
„dały czuć pierwsze słabe oznaki 
chłorowego, psy. zaczęły ujadać, a po- 
tem wyć żałośnie. Ponieważ gaz chło- 
rowy działa na oczy, wszystkie trzymały 
oczy mocno zamknięte. Także i one 
próbowały się schronić. Mimo to psom 
gaz mniej zaszkodził, niż innym zwie- 
rzętom i pewna liczba tych, które nie 
mieszkały w rowach. wysuniętych zupeł- 
nie naprzód, przetrwała ataki gazowe. 
Szczury i myszy w rowach strzeleckich, 
po największej części niepożądane a 
trudne do wypędzenia towarzystwo, 
wszystkie zginęły. Wychodziły bez zwy- 
kłej obawy ze swoich nor, ich ruchy 
były ospałe, w końcu zdechły. Co się 
tyczy sów, to spostrzeżono, że wiełe z 
nich zaczęło krzyczeć, jeden puszczyk 


„otrzymał zaraz wolność i poleciał w 
kierunku wiatru, wyprzedzając chmurę - 


gazową. Konie, znajdujące się w przed- 


'nich rowach, były oszołomione i zgine- 


ły. Większość jednak, uwolniona rychło 
z zaprzęgów, uciekła na najbliższe wzgó- 
rza. 


wywały się w sposób szczególnie pod- 


Jaką wartość gospodarczą przedsta- i 
dowego Francji w ziemi, domach, fabry- - 


równa z całą dotychczasową produkcją zło- 


meiyki wynosiła trzecią: część produkcji 
"nowożytnej to jest 50 miliardów koron; 


Lolerzetu wśród atuku gazowego. | 


zami duszącemi, były przygrywkami do 


rzęcy w obrębie sięgalności bezwzględ- . 


pospolitak swoją sowę, których tyle jest - 


wet oswojony, grubogłowy szczur dzeli 


wowanem mlek.em wykarmia sobie żoł- 
nierz kota albo pieska. Lecz teraz ode-.. 


zginęła już nawet w-przeczuciu niebez- - 


zwietrzyły przyczołgującą się chmurę | 
Już na kilka minut, zanim się | 


wą naprzód kryły się w ciemnym kącie.. 
zwie- | 
trzyły niebezpieczeństwo i dawały wy-. | 
raz swojej trwodze żałosnem miaucze-. 


jeszcze ślepych. 

dż 
mieściła je tam w wełnie drzewnej i zo-- 
stała przy nich. Po odpartym ataku 


gazu 


niecony. Już na kwadrans przed zbli- | 
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ają z o 


żeniem się fał gazowych gdakały, gęga- 


ły i kałasowały, w końcu po kilka scho- 


wały się po kątach murów, Wiele z nich 
zginęło, przeważnie starsze kury. Młode 
kury i koguty okazały stę odporniejsze- 
mi. Osobliwe zjawiska można było za- 
uważyć w lesie. Gaz czołgał się w zna- 
cznej gęstości po ziemi, nie wznosząc- 
się ku drzewom. Rośliny, dotknięte ga- 
zem, zwiędły i zczerniały, mniejsze zwie- 
rzęta i owady, mrówki i gąsienice w 
srótkim czasie zginęły. Najw ększą od- 
porność na gaz orazały wróble. Pewien 
czas siedziały skupione i zastraszone, 
lecz wnetf—gdy my musieliśmy jeszcze 
maski nosić—odzyskały swój dobry hu- 
mor i zuchwałość i nie troszcząc się o 
wojnę światową, o grzmot dział i o gaz 


' duszący, skakały sobie na skraju drogi. 


Granatniki. 


__W komunikatach o walkach pierw- 
szej brygady legionów na Wołyniu prasa 
galicyjska doniosł» o wielkim pożytku, ja« 
ki przyniosły t. zw. granatniki. 

Granatniki są to podziemne jamy, ko- 
pane do głębokości 7 do 10 metrów, asłu- 
żące do cchrony wojska, atakowanego o= 
gniem huraganowym. W języku niemiec 
kim nazywają się „Kawerne”. T. zw. w 
niemieckim „Unterstand* odpowiada w na 
szem. Ełownictwie ziemiance. 

_  GranstniEi budowane są różnie, za: 
leżnie od umiejscowienia tych w okopach, 
jak i od użycia materjała budowlanego, 
Do niedawna budowano granatniki za oko- 
pami właściwemi, dziś umiejscowione są 
one przeważnie przed linją i biegną w zie- 
mi na głębokość 7—10 metrów, aż popod 
nasze druty i zasieki, Granatniki znajdu- 
jace się za okopami mają zwykle budowę 
sufitu silniejszą i wytrzymałszą, gdyż spē” 
ejałnie powałę buduje sią wtedy z żelaza 
i betonu, a na to dopiero nakłada się war- 
stwę ziemi, W granatnikach, znajdujących 
sią przed okopam) sufit stanowi przewae 
Żnie ziemia naturalna, choć stałej zasady 
co do tego niema. ' 

W ostatnich czasach granatniki i je- 
dne i drugie oddają wielkie usługi wojsku. 
Utrzymanie pozycji ze zwykłemi okopumi 
przy dzisiejszym ogniu huraganowym, roze 
ciągającym się njejednokrotnie na kilka lab 
kilkanaście kilometrów, a trwającym całe» 


.-mi dniami, „nieraz nię dałoby s'ę , wprost 


wyobrazić. 


Rozmaitości. 


Zajęcie wełny w Angiji. 
Rząd angielski postanowił zająć wełnę 
z tegorocznego strzyżenia w Angiji i Szko- 
cji i ustacowił ceny maksymalne, która są 
v 10 — 159 niższe od cea zeszłeroc. nych, 
wobec czego hedowey owiec ostro wystąn 
pili s protestem. Obecnie spór o cenę weł- 
ny już załątwiono w ten sposób, że za pod- 
stawę obliczenia wzięto przeciętną cenę 
s dnia 1 sierpnia 1914 r. s dodatkiem 35 
procentowym. ś DES 
Co można mieć za 100 miljardów? 
Jedno z pism szwajcarskich, ubo'e- 
wając nad ogromnemi wydatkami, które 
wojna za sobą pociąga, z okazji „jubileu- 
szu” sethego miljarda, wydanego podczas 
wojny przeż państwa wojujące, daje. na- 
stępujące zestawienie dóbr kulturalnych, 
które by można mieć za sto miljardów: 
1200 szkół po 1 miljon  miljardów 1,2. 


500 zakładów dla sierot po 1,5 mil. 0,75 
1000 szpitali po 0,8 mil. - 0,08 
2000 wyższych szkół po 1,2 mil. 2,04 
50 uniwersytetów po 5 mil. © 0,25 
3000 publicznych bibljotek po 06 mil. 1,8 
"200 muzeów po 3 mil, | <.: 0,06 
3,000,000 pensji na starość po 0,001 mil. 3, 
500 domów ubogich po 0,3 mil. 0.15, 
500 schronisk dla bezdomn. po O,8mil. 0,04 
1000 sanatorjów po 3 mil, 3,00 
2000 kuchni ludowych po 0,005 mil. 0,01 
500 azylów po 1,5 mil. ` 0,75 
5000 restauracji bezałkokolowych po 

„0,1 mil. 0,05 
2000 parków publicznych po 0,8 mil. 1,6 
80,000 domów mieszkalnych 6-izbo- 

wych, z łazienką i ogrodem po 

0,14 mil 1,12 


Roa mi. 
1500 zakładów kąpielowych i pralni 
po 0,5 mil. S 


é ` $ 
800 miast ogrodowych, każde po 1000 ni 


domów po 0,003 mil. 
1,000,000 placów ogrodowych dia ro- 
dzin po 0,8 mil. 
2.00 teatrów po 4 mil. 
5000 hal targowych po 1 mil. - 5 
1000 schronisk dla dzieci po0,5 — 0,05 
5000 szkół przemysłowych po 4 mil. 20. 


0,08 
B=, 


SE ',, - | 5000 szkół dla szycia i gotowania 
Kury i gęsi poza frontem  zacho- | - s. 009 4 
l . 8000: domów dla stowarzyszeń po ; | 


` po 1 mil. 


L mil 


ataei POZZO A : 


ró. 214. 


10,000 placów sportowych po 0,025mil. 0,25 
500,000 maszyn rolniczych po 0,00968 0,34 
1,000,000 sztuk bydła po 0,0005 mił. 0,05 
300,000 zagród włościańskich po 0,001 3 


Razem miljardów 100 


Kącik esperancki, 

Niewidomi a Esperanto. 
Niedawno zgłosił się do łódzkiego 
Esperanckiego T-wa niewidomy, i pro- 
sząc © zapisanie go na kursy Esperan- 
to. Jednocześnie przyniósł ze sobą ga- 
zetę esperancką „Ligolo* (Łącznik), pi- 
saną metodą Braila, która polega na 
kombinacji kropek wypukłych. Czytając 
to pismo (bez zrozumienia wszakże) 
przy pomocy palców zachwycił i wzru- 

szył do głębi wszystkich obecnych. 

Esperanto dla tych nieszczęśliwych 
jest prawdziwą osłodą, gdyż dzięki ze- 
środkowaniu wszystkich ociemniałych na 
świecie koło jednego wspólnego języka, 


-mamy możność dostarczenia im więcej 


wytworów literatury, a korespondencja 
z cudzoziemcami i doroczne kongresy 
esperantystów, w których biorą oni 
udział, są dla nich najwyższem szcze- 
ściem, co wymownie manifestują w go- 
rących przemówieniach na cześć mi- 
strza, d-ra Zamenhofa. 
Kursy języka Esperanto. 

"Społeczeństwo łódzkie coraz to wię” 
kszą wyraża sympatję dla propagandy 
Esperanta, to też kursy przy łódzkiem 
Esperanckiem Tow. (Długa 90, róg An- 
drzeja) cieszą się szeroką frekwencją: 
widać tu i młodych i starych, bardziej i 
mniej żamożnych, więcej i mniej inteli- 
gentnych—a wszystkich dążeniem jest 
zdobycie tego oręża w walce z wielo- 
językowością. ć 

Obecnie tworzone są dwie nowa 
grupy (początkujące) jęz. Esperanto w 
polskiem i niemieckiem, dla których wy: 
kłady rozpoczną się w pierwszej poło 
wie sierpnia. Nauka 3-miesięczna tyłka 
rubli 2 (dwa). z. ” 

Kancelarja przyjmuje interesantów 
na razie (z braku światła) codziennie, 
prócz sobót i niedziel, od godz. 5!/, de 
7 wieczorem. 


_ Obwieszczenie. 


Prawomocnym wyrok:em Cesarsko-Nie: 


' mieokiego Sądu Okręgowego w.Bodzi z dni 


11 lipca 1916 r., skazano na .Śmierć podda. 


| nych rosyjskich: 


1. tkacza Adolfa Klingsporna, 

2. tkacza Franciszka Pietrzykowskiego, 

8. ślusarza Edwarda Bałczewskiego, 
wszystkich z Hodzi, 


ponieważ, zaopatrzeni w broń, dopuszczał 
się oni bandami napadów rabunkowych na 
mieszkańców kraju, 

Wyrok spełniono daiś rano o godzinią 
6 i pół, przez rozstrzelanie, 


Łódź, 4 sierpnia 1916 r. 
A Gubernator wojskowy. 
Barth 
| /_ generał-porneznik, 
Obwieszczenie, 


Biura do spraw szkolnych, kościel: 


(nych i aktów stanu cywilnego przeniesioa 


ne zostały z dniem 2 sierpnia 1916 r. na 
H piętro hotelu „Viktorja“; i 
biuro powiatowego weterynarza — ną 
ulicę Przejazd nr. 36 L, biuro Cesarsko» 
Niemieckiej Inspekcji leśnej znajduje się 
od dnia 6 sierpnia 1916r. przy ulicy Skwe. 
rowej nr. 4. 
w zast 
v. Bernewiiz, 


- Obwieszczenie. 


Odmieniając wszelkie dotychczasowa 
rozporządzenia, podaję niniejszem do pu» 
blicznej wiadomości, że nadał tylko te o» 
soby zaopatrzone być muszą w śŚwiadec: 
twa odwszania, które wyjeżdżają zagranicę 


albo podróżują pociągami pośpiesznymi 


W Z. 
OV Bernevitz. 


DRENY | 
u 


Doskonale wykonane 
: dostarcza 


lub też pierwszą i drugą klasą, 
Łódź, dnia 3-go sierpnia 1916 r. 
| Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji, 
M. PERKIEWICZ 
Tonwerke Łudwigsberg 
cz Post Moschin (POSEN). 
[on 


rui 
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W SOBOTĘ, 5 Sierpnia 1916 r. o 8 m. lb wiecz. W NIEDZIELĘ 5 Sierpnia o 5 po poł. 


Dowcip pięknych. kobi et | Dz* Koncertowo-Ka 


Komedja w 2-ceh aktach Moliera. 8 Pi Sni- Satyr, Mor legi, Kapl 
W ogrodzie koncert orkiestry pod dyrekcją P. Civ da W Sob ote, od godz. b 


15 kop. do 65. 


Teatr „Miniature” 
Gegielniana 34. | 


Pod artystycznym kierunkiem i reżyserią 
-Ludwika Szejewra. 


s | 
> > dod A 


Ceny miejsc od 


dla irentanek, ochreniarek i 
i me tadycza; "ch ku: "Sy 
kiem na języ k, literaturę, 


| Da PR 48, 


„pnie, lekcje 28 sierpnia r. b. Podania przyjmu- 
19-ej go l-ej w poż łudnie. 


Dyrektor ca Roman Tulin. 


Egzaminy wstępse rozpoczną się 24 
i je Kancelarja Szkoły sedziennie od godz. 


R = ON ny EW O W U PAŃ DOTA SEEN E SE = ai =" 
> PZDĄCE>) > u= Hia z == SER E=Ż RÓ p md Ben z c SE 


* Piotrkowska wje as ei Ligea aian a ZB. 
Najnowsze wynalazki w leczeniu zgi i ie 

f cznym podług prof. Br. Beyżnz 
Leczenie płombowańie i usuy 
za pomoca spzcjelnych m metod i e: 
we, porcełanowe i in. iaboratot;: 
najnowszego Systema artystycznie 
platynowe i porcelanowe, Roron 
naturalnych zebów, Umacni z 
Regulowanie zębtw krzywo rosnących i wystawających szczęk za pomoca  najnowsz 
ratów podług prof, Angiz. Leczenie wszelkiego rodzaju stanów za palnych i i ran jamy us 
bracyinyy przy z 


EEEE 


(Spacerowa Ne 21) 
podaje do wiadomości, z egzaminy dla nowowstępujących uczenic, do ilas starszych od 
Hi-ej do VHi-ej wł lacznie, rozpoczną się dn. 28-o Sierpnia © godz. 9-ej rane. 


aien t Bzupefnioni> brakuj acych czeęścitwa 


Do klas wstępnych, l-ej i H-ej egzaminy rozpoczną się dn. 3i Sierpnia o g. S-ej rano. 
Od 10-go Sierpnia kancelarja szkoły otwarta codziennie. 


Kie owniczka Szkol: Dr. M. Stefanoz:ska. 


Dr. L. PRYBULSKI 


Przeprowadził się do domu 
Szeibłera, Zawadzka AG i. 
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Leczenie Siyasi, elekirolizą, USUWA | kasjerka, 
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| Przyjmuje od8—1 r, odd 
| i w | "W = A, ae Żądajcie tziko 
Piotrkowska 120 (3-cie pistro, front) siS 
| zapewnia ch'opcom i dziewćzynkom troskliwą oniekę i staranne przygotowanie do szkół średnich `. ESEE, = 
Dia t młodszych dzieci Ea freblot vski, Za: isy 1 miedzy 1—3. Lek Aż igo września. OW | Pierwsza ; 
EJ 
== Meia BK 


„cheróbB ZĘBÓW i jamy. usinaj, 
iersz Ró»: ska e róg Ewan 


Tow. Akc. £. J. B orkowski IEEE 


paty 
Wn * ul Widzewska Ne 60. POLECA 


udzielam n2 mieście po cenach 


farty ped „dłuzyka” w 
A Ea: 


Prayjmuje od IG—1 -i od 3—6 po południu 


r ll BLU 


Zawadzką 0. 


: azja!k Tanie ego Ha 
bycia mebli z voweda 
e) niż MAJ ceny w 


kalas Tow. Pożytzuawe mr zasto ruchomości 
(LOMBARD aka 


, I Zachodnia Ae G4 z : T 3I E z 
li Pas ż Mejera Pe H (Mikofajewska Me 23). =" 
Zawiążamiają, iż 7 Wi rześnia 1916 roku i dai następnych odbywać się bę 

a lieytacyjnej przy ul. ZACHODNIEJ M 31 pa 


AO Y TASOJA 
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